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1Goraz wyższe sumy 
na remonty szkół 

Jak poinformowano w Mi
nisterstwie Oświaty 1 Szkol
nictwa Wyższego tegoro
czne remonty kapitalne szkól 
podstawowych, średnich i wyż I 
szych kosztować bę<lą łącznie ! 
ponad 897 mln zł. Najwięcej I 
pieniędzy przeznaczono na re
monty szkół podstawowych i 
średnich - ponad 792 mln zł. 

Suma ta, w stosunku do u
biegłorocznych wydatków prze 
znaczonych na ten cel jest 1 

wyższa o 50 mln zł. Wyre
montuje się ponad 3,5 tys. 
szkól, internatów, przedszkoli 
itp. Na remonty kapitalne 
wyższych szkól przeznaczono 
w tym roku 105 mln zł, a na 
remonty bieżące ok. 85 mln 
złotych. 

Gromyko złoży wizytę 
w Beleradzie 

Na zaproszenie jugosłowiań· 
skiego sekretarza stanu spraw 
zagranicznych Mirko Tep;lvaca 
w początku września br. złoży 
v.•izytę oficjalną w Jugosławii 
radziecki minister spr a w zagra· 
nicxnych Ąndriej Gromyko. 

Wydanie A Cena 50 gr 
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w 25 rocznicę powstania warszawskiego 

Hold bohaterom barykad 
W Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki odbył się 

w piątek uroczysty wieczór, poświęcony heroicznemu zry
wowi ludu Warszawy bohaterom 63 dni zmagań z hi
łlerowskim najeźdź~ w dniach od 1 sierpnia do Z paź
dziernika 1944 r. 

Na tę szczególnie bliską ser
cu każdego warszawiaka i Po 

slciej w.a.J.ee Ludu Wa'f'SU:WY i 
pamięci tych. którzy za nią 
oddali SJW-e życie. W programie 
znalazły się utw?ry powstań
czycll poetów m. in. Krzyszt0 
fa Kamila Ba-czyńskiego, który 
z.ginął w pier'W'S'Zy>eh dniae>h 
powstania, Tad<>usza Gajcego, 
Wandy Zieleńczyk i Zofii Ja· 
roszewicz. 

26 dni po dvmisji rządu włoskiego 

Chadecja szantażuje 
social istów 

• Komuniści przec1wn1 
przedterminowym wyborom 

Po 26 dniach od dymisji rządu nego z usiłowaniami zmierzają· 
włoskie11;0, kryzys gabinetowy cymi do rozwiązania trudnych 
we Włoszech znalazł się w cał· problemów, których istnienie by 
kowitym impasie. Piątkowe ło głównie przyczyną obecnego 
dzienniki włoskie, włącznie z kryzysu politycznego i gabineto 
niezależną pralii.ą burżuazyjn~ wego we Włoszech. 
nie ukrywają tego faktu, wyra· W czwartek, w późnych go• 
żając przekonanie, że po fusku dzinach wieczornych, zakończy· 
prób reaktywowania rządu cen· ło się plenarne posiedzenie Ko· 
trołewicowego, kandydat na pre mitetu Centralnego Włoskiej 
micr.a Mariano Rumor napotkał Partii Komunistycznej. poświęc!! 
obecnie na rosnące przeszkody ne ocenie sytuacji politycznej w 
przy usiłowaniach stworzenia kraju na tle kryzysu rzadowego. 
jednopiu-tyjnego rządu chadec· Referat na ten temat wygło
kiego. Socjaliści z PSI odmówili sił członek Biura Politycznego 
udzielania swojego poparcia ta• KC WłPK, Pietro Ingrao. 
kłemu gabinetowi, co oznacza, Uczestnicy plenum zaaprobo
że nie może on uzyskać więk- wali, jako linię działania partii, 
szości w parlamencie bez gło- tezy reft>ratu P. Ingrao. Oto naj• 
sów skrajnej praWlicy, zaś taką ważniejsze z nich: 
możliwość chadecja odrzuca, 1) WłPK odrzuca możliwość 

.Jak wynika z wypowiedzi licz przedterminowych wYborów par 
nych działaczy politycznych za· lamentarnych uważając, że kra
równo chadeków jak i socjalde· jowii potrzebny jest demokTa
mokratów, Rumor będzie usiło~ tyczny Tząd, zdolny do przepro
wał wywrzeć nacisk na socjali• wadzenia głębokich reform, na 
stów, w celu pTzełamania ich które oczekują obywatele. Utwo 
oporu, grożąc przy tym ewen rzenie takiego rządn jest moż• 
tualnością rozwiązania parlamen liwe w ramach obecnych sił 
tu i rozpisanit>m nowych W)'bo parlamt>ntarnych, pod warun
rów powszechnych, które wobec kiem, ie malezione rozwiązanie 
kryzysu w łonie socjalizmu wło- będzie krokiem na drodze po• 
skiego mogłyby sie zakończyć stępn, nie zaś próbą zwrotu w 
porażką dla tej partii. prawo; 

Jt>St to forma szantażu poli 

Syjam wycola wojska 
płd? 

laka roczni<:ę zaprosili ocga
niza torzy - Stołeczny Komi
tet FJN i Zarząd Okr,ęgu W ar 
szawskiego ZBoWiD - mie
szkańców stolicy i ~łych u
czestników powstania, bojow
ników ruchu oporu, żołnierzy 
polskich walczących na wszy 
stkich frontach II wojny świa 
towej przeciwko faszyzmowi, 
weteranów powstań śląskich i 

Wiersze i trtw<>r-y muzyczne 
przeplata-ne były autenty=y
mi doł<umenotami z czasów pow 
stania i okupacji, relacjami 
świa<l ków o Zlbrodllliach dok o· 
nany>eh przez hitlerowców na 
społeczeństwie stoli-cy. Duże 
Vv·ra.żenie na ze:bra·nych wywar
ły równ;eż piosenki i muzyka 
walczącej Warszawy ?raz frag 
merl'ty filmów z tamtyCh cza. 
sów. 

tycznego, nie mająca nic wspól ____ <_Da_lszy ___ c1_·ą_g_n_a_s_tr_. -~--

Poważne straty Izraela z Wietnamu 
A11;encja AFP donosi z Bang· 

koku, że Syjam po raz pierw· 
HY oświadczył, iż chciałby wy· 

Ewakuacja 
Amerykanów 

W czwartek opuóciło Wietnam 
Południowy 275ł :kołnierzy USA. 
Tym samym wycofano d<>tych· 
cza.; 11.2„ żołnierzy z 25 tys., 
których wycofanie ma nastąpić 
do końca sierpnia br. 

Walki w rejonie 
•tref~ 

irtemH1taryzowane i 
Na terenie Wietnamu połud· 

niowego trwają walki między 
siłami wyzwoleńczymi i wojska· 
mi amerykańskimi. Do starcia 
doszło w czwartek w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej. W 
piątek we wczesnych godzinach 
rannych bombowce strategiczne 
„B·52" przeprowadziły trzy raj· 
dy 1>a tereny położone tuż 
przy strefie zdemilitaryzowanej. 
Partyzanci przeprowadzili w no· 
cy z czwartku na piątt>k sześć 
ataków artyleryjskich na pozy· 
cje niepnyjaciela. I 

cofać swe wojska z Wietnamu 
południowego. 

Podczas wywiadu telewizyjne· 
go minister spraw zagranicz· 
nych tego kraju, Thamat Kho· 
man powiedział, że Syjam bę· 
dzie chciał wycofać swe wojska 
„ze względu na liczne probie· 
my wewnętrzne występujące w 
kraju". 
l! tys. :!.olnierey syjamskich 

walczących obecnie po stronie 
USA w Wietnamie południowym 
wykorzystanych :r.ostanie - jak 
powiedział - „do walki s terro 
ryzmem". Władze syjamskie 
określają w ten sposób lewico· 
wy ruch partyzancki. 

Podczas wizyty w Bangkoku 
prezydent Nixon zg,odzil sie • 
omówić tę sprawę z władzami 
południowowietnamskim~ vr to• 
ku swego spotkani.a .& nimi w 
Sajgonie. 

2" godzin 
Nixona 
w Rumunii 
Dziś w godzinach południo

wych na lotnisku Otopeni pod 
Bukaresztem tna W)lllądować spe 
cjalny samolot z prezydentem 
USA Nixonem na pokładzie. Po 
zakończeniu swej podróży azja
tyckiej Nixon ma spędzić w Ru 
m unii 2:1 godzi.n. 

~~~~~~~~ 

dobywcy Księżyca 
nudów • • z 

wielkopolskiego, żołnierzy Woj t--------------
ska Polskiego, przedstawicieli 
warszawskich zakładów pracy, 
młodzież. 

W gronie zaproszonych: 
członkowie Biura Polityczne
go, sekretarze KC PZPR -
uczestnicy powstania - Ze
non Kliszke i Rysz<H"d Strze
lecki. 

Uroczysty wieczór otwiera 
pre-Łes Wa.rszawskiego Okręgu 
ZBoWiD wiceminister gen. 
bryg. Tadeusz Pietrzak. Przy· 
pomina jak przed Z5 laty -
1 sierpnia 1944 r. rząd londyń 
Ski i dowództwo Armii Krajo
wej wydały rozkaz rozpoczęcia 
powstania zbrojnego w Warsza 
wie. Przez ł3 dni trwała he
roiczna wall<a tysięcy powstań { 
có · t cał~j łudn,.,ści War&,.,,M· 
wy, która bez wahania stanę
ła na barykadach do ni.irów· 
nych zmagań ze znit>nawidzo· 
nym wrogiem. Ten czyn pow 
stańczy, nie mający równyi;h 
S<>bie w czasie n wo;lny św1a 
towej, narodził się z wielkiego 
patriotyzmu nra.,; z nienawiści 
do hitlerowskiego okupanta. 
Miasto walczyło z wielkim mę 
stwem do końca, przez długie 
63 dni, w imię własnego ist· 
nienia, przepojone wolą wal
ki i wolności. Na barykadach, 
Pod gruzami domów, w Wl"Di
ku odniesionych ran śmierć po 
niosło ok. ZOO tys. osób, a mia 
sto uległo całkowitej zagładzie. 
W 25 lat po tragedii powsta· 
nia - zakończył T. Pietrzak -
dzięki historycznej decyzji 
PKWN bohaterska warszawa 
została przywrócona do tycia, 
wspaniale odbudowana. 
Następnie gl<>6 za•i;i<rał Zeno.n 

Klis:lJkO. 

Rozmowy gospodarcze 
min. bawarskiego 
w Moskwie 

Minister handlu zagranicznego 
ZSRR Nikołaj Patoliczew przy. 
jął ministra gospodarki i trans
portu Bawarii (Niemcy zachod
nie) Otto Schedla i odbył z n.im 
rozmowę. 

Sched! przybył w tym tygod 
niu do Moskwy w związku z to· 
czącymi się rokowaniami w 
sprawie gazu. 

Poprzednio problem teu był 
omawiany między zastępcą Pa· 
toliczewa, Nikołajem 05ipowem, 
a delegacją zachodnioniemiec· 
kicj spółki akcyjnej „Ruhrgas 
AG" z Herbertem Schełber,;e= 
rem, prezesem zarządu tego to· 
w.;>Tzystwa. 

E. Kennedy 

nie stanie przed sądem 
Próba ponownego postawienia 

przed sądem sprawy Edwarda 
Kennedy'ego nie powiodła się, 
gdyż sędzia bostoński Joseph 
TOJ.uro odrzucił w piątek forma! 
ną skargę w tej sprawie przed
stawioną przez prokuratora okrę 
gowego Edmunda Dinisa. 

Dinis zażądał oficjalnie ponow 
nego śledztwa w sprawie śmier
ci Mary Kopechne, która utonę
ła gdy samochód prowadzony 
przez senatora Edwarda Kenne
dy'ego spadł z mostu do wody 
1~ lipca. 

na granicy syryjskiej 
Rzecznik wojskowy w Da 

maszku oświadczył, że w czasie 
czwartkowych walk powietrz 
nyeh syryjska artyleria prze 
ciwlotnicza zestrzeliła 3 samoło 
ty izraelskie. Ataki samolotów 
nieprzyjacielskich na pozycje sy 
ry jskie zakończyły się niepowo 
dzeniem. Rajd syryjskich 
myśliwców bombardujących na 
pozycje izraelskie w czwartek w 
południe zakończył się powodze 
niem. Wielu żołnierzy izraeł 
skich zostało zabitych lub ran 
nych. 

Syryjska artyleria ostnelala 
pozycje izraelskie w 
Al-Kunejtra, zniszczyła 

rejonie 
jeden 

czołg nieprzyjacielski oraz zada· 
ła poważne straty nieprzyjacie
lowi w ludziach i sprzęcie. 

Strona Sl'l"Y jska we wszystkich 
czwartkowych walkach nie po 
niosła żadnych strat. 

WYMIANA OGNIA 
PRZEZ KANAŁ SUESKI 

Rzecznik wojskowy Zjednoczo 
nej Repnbliki Arabskiej zakomu 
nikował w _piątek, iż w c~śc 

połndniowej Kanałn Sneskiego 
doszło kilkakrotnie do wymiany 
ognia z ciężkich dział artyleryj 
skich między wojskami ecipski 
mi a izro.elskimi. 

Egipskie sity zbrojne zmnsiły 

artylerię braela do zaprzestania 
ognia. 

• • 

wego incydentu izraelsko - jor= 
dańskiego. 

Wojska izraelskie otworzy~ 
ogień z broni automatycznej i 
dział czołgowych do jednostek 
jordańskich stacjonujących w 
rejonie Szuna. Strona jorclańsk..!! 
odpowiedziała ogniem. 

ZA ZACIEŚNIENIEM 
WSPÓŁPRACY WOJSK 

I PARTYZANTÓW 

Jtról Jordanii Husajn w prze· 
mówieniu wygłoszonym w czwar 
tek na kongresie unii generalnej 
studentów paiestyńskich, któ· 
ry :N>Zpoc~ł swoje obrady w 
Ammanie, wypowiedział się zde 
cydowanie za współpracą mię• 

dzy partyzantami arabskimi a 
regularnymi wojskami arabski· 
mi w dążenin do odzyskania te· 
rytoriów okupowanych przez 
Izrael. 

.•••• „„ ••••• „ ...•......... 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
e „W obecnej sali konferen-: 

• cyjnej ZPB im. Obrońców Po-• 
:koju zamalowano kolorowy: 

W północnej części doliny Jor •fryz, na którym widmał rze-• um1era1ą 
Komendant „Apollo 11" Neil 

Armstrong zapewnił swych kole 
gów, którzy w listopadzie w 
czasie ~otu „Apollo 12" będą lą 
do\vać na powierzchni Księżyca, 
iż chodzenie po powierzchni te
go globu nie sprawia żadnych 
trudności. 

nają drugi tydzień swojej kwa
rantanny, przygotowują obecnie 
pisemne rap<:>rty ze swego lo
tu). 

dan u doszło wczoTaj rano do no : komo wizerunek Scheiblera: -----------------.! --------------------------------- •zakradającego się do pięknej• 
:arohmanówny ... " IWONA ŚLE: 
• DZIŃSKA pisze w naszym: 
; cyklu „Fabryki, łódzkie fa-• 
:bryki" o fortunie przedwojen-: 

Dwaj zdobywcy Księżyca w 
towarzystwie Michela Collinsa 
w czwartek odbyli konferencję 
z przeszło 40 amerykańskimi astro 
nautami opowiadając im o szcze 
gółach, zwłaszcza lądowania i 
pobytu na powierzchni Księży
ca. 

(Kosmonauci, którzy rozpoczy. 

" 
Mariner" 

nie zauważył 
życia na Marsie 
Zdjęcia rejonu równikowego 

Marsa widzianego z odległości 
3.420 km p. zypominają po
\Vierzchnię Księz. ·~.;. Oc.cktyw;\' 
amerykańskiej sondy kosmicz
nej „Mariner 6", kt.óra przeka
zała w czwartek na Ziemię 
trzecią serię zdjęć, ukazują oko 
G.ice pustynne, usiane kraterami 
różnej wielkości Kamery sondy 
fotografowały rejony, w któ
rych część uczonych ma nadzie 
Ję odnaleźć jakieś ślady mar
sjańskiej wegetacji. Niestety -
Jak dotychczas - żadna z tych 
fotografii przekazanych do 
osrodka w Pasadena nie wyda
je się potwierdzać teorii o istnie 
niu najnędznie!szyeh choeby roś 
linek na Marsie. 

........................... „. 

Jutro 8 stron 
„--„---······-

Mimo różnorodnych zajęć, ja
kim oddają się kosmonauci - w 
rodzaju pisania raportów -
trzej zdobywcy kosmosu podob-

Przemówienie 

z. Kliszki 
na str. 2 

61 ofiar sztormów 
W d 1 ł , 2 t • nych potentatów. • 

o a za a a przesZto ys. : e „Ostrzeżenie trafiło bezpo-: 

no okropnie się nudzą - nie. ________________ _, 

Niezwykle ciężkie sztormy 
nawiedziły w ostatnich 2 
dniach, w środę i czwartek, 
stolicę Korei południowej -
Seul oraz niektóre przyległe 
obszary. 61 osób poniosło 

śmierć, a 24 uważa się za za
ginione, przy czym istnieje 
duże prawdopodobieństwo, iż 

one również zginęły. 

domów, pozbawiając około 10 •średnio na stół sędziowski.• 
tys. ludzi dachu nad głową. I :wujek Georg zachorował o kil: 
Wywołane opadami lawiny ; kanaście tygodni za późno".: 

•Jak doszło do założenia przez11 
mulu obsuwające się ze : Służbę Bezpieczeństwa KW; 
wzgórz spowodowały wiele o- 1 •MO w Lodzi teczki z napisem• 
fiar w ludziach. Poważne stra' :„Berta" - czytaj w reporta-: 

chcą już nawet grać w ping
ponga i tylko włóczą się z kąta 
w kąt - oświadczył rzecznik 
prasowy. 

Ostatnie doniesienia na temat 
zdrowia astronautów oraz pozo 
stałych osób wewnątrz „barie
ry biologicznej" - mówią o ich 
„doskonałym stanie". 

W innych częściach „księżyco
wego laboratorium odbiorczego" 
trwają prace nad badaniem 
„skał księżycowych", czyli jak 
to formułuje Agencja Reutera, 
uczeni usiłują dowiedzieć się .,z 
czego Księżyc jest zrobiony". 

Już 19 osób 
odbywa księżycową 
kwaronlonnę 

Dwóch kolejnych techników 
prowadzących badania odłam
ków skal księżycowych przywie
zionych przez kosmonautów ame 
rykańskich w ośrodku badań 
kosmicznych w Houston zostało 
,,skażonych'' pyłem księżycowym 
w czwartek wieczorem wskutek 
awarii urządzeń zabezpieczają
cych. 
Niezwłocznie zostali oni pod

dani badaniom lekarskim i po
brano im próbki krwi, a następ
nie umieszczono w kwarantan
nie razem z kosmonautami 
Armstrongiem, Aldrinem 1 Col
linsem. W ten sposób liczba 
osób odbywających kwarantannę 
z powodu zetknięcia się z ko
smonautami lub z materią księ
życową wzrosła do 19.. 

Ofi-cjalną część uroczys>lości 
koń.czy 0 degranie „Warszawian 
k i " z 1831 roku. 

W dalszej części wieczoru za 
prezentowa.no zgromadzonym 
piękne widowisko słowno-mu
zyczne poświęc<>™" bohater-

•żu LESZKA RUDNICKIEGO. • 
ty zanotowano także w rol- : e „Kr611 kaskaderów", to; 
nictwie i komunil<acji. :świetna nowela STANISŁAWA: 
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:BROSZKIEWICZA". „Pewnie,; 
•każdy neptek na moim miej-• 
: scu chwyc'1by się poręczy,: 
•przerzucił skoki w lewo, ale• 

Decyzie trzech t ;Ja sobie myślę - Jimmy. jak: mocars W •już lecisz, to leć, albo cię• I ; zdrapią z asfaltu, albo za ta-: 
•kie szlagierowe ujęc ie . dosta-; 
:niesz hamburgera i duzą whi-• • w sprawie 

Korespondent PAP red. Je
rzy Wankowicz donosi z Ber
lina: dużą uwagę obserwato
rów politycznych wywołało 
zarządzenie zachodnioberHń
skich komendantur wojsko
wych USA, W. Brytanii i 
Francji z 31 lipca br., zgod
nie z którym władze Berlina 
zachodniego pozbawione zo
stały (aż oo ostatecznego u
regulowania tej kwestii) kom 
petencji udzielania Bundes
wehrze zachodnioniemieckiej 
„pomocy urzędowej", wyraża
jącej się w przymusowej de
portacji do NRF przeciwni
ków służby wojskowej, którzy 
znaleźli schronienie w Berli
nie zachodnim. 
DecyzJę t.ę powszechnie po-

Berlina zachodniego 5sk •.. ~atające dywany w rokui 
;20001 A tak. Pisze o nich w1.; 
•TOLO SZOLGlNlA. 11 traktowano jako potwierdze

nie stanowiska mocarstw za
chodnich z sierpnia 1950 r., 
kiedy specjalnym aktem praw 
nym odrzuciły one postano
wienie artykułu pierwszego 
konstytucji - berlińskiej, gło
szące przynależność Berlina 
zachodniego do Niemieckiej 
Republiki Federalnej oraz sta 
nowiska wyrażonego w maju 
1967 r., kiedy trzy mocarstwa 
zachodnie stwierdziły pod a
dresem Senatu, że Berlin za
chodni me należy do Niemiec 
kiej Republiki Federalnej; nie 
znajduje się w sferze działa

nia konstytucji NRF i nie po
siada cech kraju wchodzące
go w skład federacji zachod
nioniemieckie). 

Decyzje mocarstw zachod- : e Przeszukując piwnice war; 
nich dotyczące Berlina zachod :szawskiego Muzeum Narodo-; 
niego zaskoczyły w ostatnich •wego. odkryto w załomie mu-s 
dniach rząd federalny i wy I :ru stara butelkę po winie. co: 

- 1 •w niej zn;:uleziono - czytaj w• 
wolały wątpliwości, które bę : .. Panoramie". : 
dzie stara! się wyjaśnić w : e „Alibi dla dwojga", to: 
czasie wizyty w USA kanclerz •kryminalne opowiadanie, w• I sam raz do przeczytania po: 
Kiesinger. Taką opinię wyra- ;obiedzie, Lub na zielonej traw-: 
ża prasa zachodnioniemiecka. •ce • 

j ; e Poza tym w „Panora-: 
Z uczuciem konsternacJ·i - •mie": • Sajgońska Temida• 

I :e Ustawa przeciw czarowni-= 
jak stwierdz;i. prasa - przy- ;kom e Niagara milczy • Ko-: 
jęto w Bonn oświadczenie •respondencja TADEUSZA SO-• 
złożone w Tokio przez ame- :BOLEWSKIEGO z Australii e: 
l·ykańskiego sekretarza s'anu ; ;Parada gwiazd ASDRZEJA: 

• . •JÓŻWlAKA • Krzyżówka •• 
Rogersa, że mocarstwa za ;Panorama serc e Humor. : 
chodnie byłyby gotowe pro • • 

: ZANIM WYJEDZIESZ ZA; wadzić rokowania ze Związ-. •MIASTO KUP „PANORA-• 
kiem Radzieckim na temat . ;nĘ". OD JUTRA RANO w: 
Berlina zachodniego. u=KIOSKACH „RUCHU"! : 

• • ••..• „„ ................... . 



Prawidłowe wnioski z najnowszej historii 

świadectwem politycznej dojrzałości narodu 

Przemówienie z. Kliszki 
Drodzy Przyjaciele Towa-

rzysze! 
Mija dzisiaj 25 lat od chwili 

wybuchu powstania warszaw
skiego. Przed zs laty raz jesz
cze w historii naszej stolicy 
lud warszawski wystąpił do 
walki o wolność t niepodle
głość, na ulicach Warszawy 
stan~ły barykady, a bruk war
szawski spłynął krwią serdecz
ną najlepszych, najdzielniej
szych, najmłodszych. 

W ciągu ostatnich 170 lał 
Warszawa nieraz chwytała za 
broń, podejmując walkę o swe 
wyzwolenie narodowe i apołecz 
ne. Jednak pod wieloma wzglę
dami powstanie warszawskie 
1944 roku jest wydarzeniem, 
które nie daje się porównać z 
poprzednimi doświadczeniami 
naszej historii. 
Większą niż kiedykolwiek 

przedtem cenę zapłaciła stoli
ca i cały naród. Warszawa po 
upadku powstania w rzeczywi
stości przestała istnieć. 

Pod gruzami - cmentarz 20G 
tysięcy poległych ~ cywilów i 
żolnie'rzy. Reszta ludności wy
wieziona do obozów jenieekich, 
do pracy przymusowej, do obo
zów koncentracyjn•ych. 

Skarby kultury !fromadzone 
przez pokolenia, pomniki hi
storii ojczystej, rozgrabione, 
spalone, wysadzone w powie
trze. 

Powstanie warszawskie było 
tragicznym splotem różnych i 
si.rzecznych motywów, nagłą 
eksplozją na grnncie klasowych 
przeciwieństw i interesów. 

Z jednej strony - bezprzy
kładne wręcz bohaterstwo, pa
t:riotyzm i wola walki wspania 
łej I ofiarnej młodzieży, całe
go ludu warszawskiego, war
szawskich matek i żon, war
szawskich robotników i szarych 
mieszczuchów, którzy w ogniu 
walki zdobywali 'Się na hero
iczne czyny. 

To jedna niez'lpomniana 
strona histol'ii powstania war
szawskiego. Ale jest i jej dru
ga strona. Ponura strona ego
izmu klasowego i megaloma
nii, małych intryg i fałszy
wych snekulacji, a przede wszy 
stkim braku elementarnej od
powiedzfalności ze strony tych 
ludzi, którzy "'brew podstawo
wym wymogom strate!'ii woj
sko~1ej, bez porozumienia z do 
wództwem radzieckim i z do
wództwem Wolska Polskie;:-o, 
wezwali orawie bezbronne· mia 
sto do ·bit'wy „;. 11ancer„yml d'v- · 
wiz.iaml, z artvlerią i lotnic
twem niemieckim. Patriotyzm 

· i bohaterstwo ludu Warszawv 
zostało nadużyte w imit: kla
sowych interesów i 1101itycz
nvch asri:r:-~ii ty ... h. któ"y Pot 
ską w okresie międzywojennym 
rz•dzili. 
Zapytać ktoś może: czy dzl

sfaj, po 25 latach trzeba pn:y
pnmlnać o tvch dwóch 'f'ra1'1-
dach powstania warp~wskiel!'o? 
Czy nie wystarczy z tej, histo-

rycznej już perspektywy wspól 
nie pochylić głowy nad groba
mi, zapalić znicze i uczcić pa
mięć poległych bohaterów uro
czystym Zołnierskim apelem? 

25 lat, ćwierć wieku. w ży
ciu każdego z nas to wielki, 
decydujący . często rozdział. 

Po ćwierf:wieczu zaciera się 
również i rozpływa obraz hi
storii. Jego miejsce zajmuj!\ 
czasem legendy i mity. Legen
da i mity nie są jednak nigdy 
dobrą lekcją historii. 

Powstanie warszawskie było 
zbyt ważnym i zbyt tragicznym 
rozdziałem w najnowszej histo 
rii Polski, byśmy mogli sobie 
pozwolić na jego pokwitowanie 
w kategoriach legendy i mitów. 
Mimo upływu tych 25 lat jest 
ono wciąż żywe, stanowi czą

stkę na->zej rzeczywistości spo
ł~cznej i politycznej, jest na
dal nie tylko temdtem rodzin
nych wspomnień i pamiątek, 
ale tak7e polit cznych refleksji, 
dyskusji, a nawet - powiedzmy 
sobie szczerze politycznej 
dywersji. 
Są z perspektywy 25 lat spra 

wy, problemy i spory, o któ
rych można by dzisiaj za po
mnieć, które możemy uważać 
za zamknM:te i rozstrzygnięte. 
Przed pięciu laty mówiłem w 
tej sali - „W dwudziestą rocz
nicę tragedii Warsz3wy może
my powiedzieć z głębokim prze 
konaniem ,że karta dawnych 
podziałów jest JUz ostatecznie 
zamknięta. Nas, którzyśmy wał 
czyli na barykadach Warsza
wy pod sztandarami różnych 
formacji przeciw śmiertelnemu 
wrogowi Polski - nic już nie 
dzieli". 

Minione pięciolecie w pełni 

logicznych koncepcji tych, któ
rzy zadecydowali o powstaniu, 
leżała klasowa wrogość do pol
skiego obozu lewicy i postępu 
społecznego, tkwiła głęboka nie 
chęć do współdziałania ze Zwią 
zkiem Radzieckim i jeg"o Ar
mią Czerwona. 

Jest świadect.,.,em historycz
nej dojrzałości naszego narodu, 
że wysnuł niezbędne wnioski z 
tragicznych powikłań swej naj
nowszej historii, że wyrwał się 
z kręgu koncepcjoi polityc1.nych 
klas posiadających i opowiedział 
się za nową socjalistyczną dro: 
gą rozwoju Polski. 

Niedawno obchodziliśmy z po 
czucien1 uzasadnionej dumy z 
całego naszego dorobku, 25-\ę
cie Polski Ludowej_ Zamknęliś
my pierwsze ćwierćwiecze socja 
Jistycznego bytu i rozwoju, któ
rego drogę otwor:tyła narodowi 
polskiemu nasza partia i zwią
zane z nią siły lewicy. Wcho
dziliśmy na nią w czas wojen
nej burzy i kształtowania się 
nowego oblicza świata, wymaga
jący najwyższej mądrości poli
tycznej. Tylko mark5istowsko
leninowska partia klasy robotni
czej, ·tylko w sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim mogła zwycię
sko przeprowadzić nasz naród 
przez ten dramatyczny okres hi
storii, zapewnić Polsce nowe 
sprawiedliwe granice, odbudo
wać państwo polskie na nowych 
zasadach ustrojowvch i dokonać 
socjalistyczneg".o nprzemysłowiie= 
nia kraju. 

Polska Ludowa dzięki temn 
zdobyła i utrwala nowe s.wo_je 
mie,lsce w Europie i ŚW1ee1e. 
Miejsce godne jej wielkieh po
stępowych tradycji, u oewnia
jące pomyślną przyszłość. 

Odbudowa stolicy jest jednym. 

z najwięktty<:h li najważniej
szych osiągnięć władzy ludowej 
w minionym ćwierćwieczu. 

Drodzy Przyjaciele! 
Sprawą przewodnią. łączącą 

wszystkie wydarzenia w historii 
· naszego miasta, ideą naczelną 
przekazywaną z pokolenia na 
pokolenie był zawsze, jest i bę
d:oie gorący patriotyzm ludu 
Warszawy, To jemu - bezgra-
nicznemu patriotyzmowi ludu 
warszawy składamy dzisiaj 
hold. Stanowi on wielką silę 
materialną w dalszym rozwoju 
naszego miasta - zwycięskiej i 
pięknej Warszawy, stolicy Pol
ski socjalistycznej. 

Hbtoria uczyła nas niejeden 
raz., że los naszego narodu, w 
tym także los Warszawy jest 
ściśJe, bardziej n.iż wielu innych 
narodów i miast, związany z in 
ternacjonalną walką o wolność 
i postęp. Prawda t.a jest dzisiaj, 
w dobie wielkich rewolucyjnych 
zmian w życiu ludzkości, w do
bie historycznej rywalizacji mię 
dzy starym światem kapitalizmu 
i nowym, rosnącym w siłę świa 
tern socjalizmu, bardaiej nit kie 
dykolwiek aktualna, Od zwy
cięstwa $ocjaliim,u w tej rywa
lizacji zawisła bowiem sprawa 
światowego pokoju, niepodległoś 
ei i bezpieczeństwa narodów. 

D!"Odzy Pn:yjaeiełe, mien:kań
ey Warszawy! 

W ćwierćwiecze powstania 
warszawskiego składamy, razem 
z całym narodem, hold pamięci 
wszystkich, którzy zginęli za 
wol11ość stolicy i ojczyzny. Od
dajemy hoł<j. zołnierzom polskim 
i rad?;ieckim, kt6ny ;ą wyzwo
lili. Od1lajemy cześć tym wseyst 
kim, którzy wskrzesili ;i1i z gro 
zów, dla nowego :tycia, 

potwierdziło słuszność tej o-~--------------------------------
ceny, 
Myślę, że ta ocena jest na

szym wspólnym dorobkiem. 
Doszliśmy do tego wspólnego 
stanowiska nie tylko dlatego, 
że razem walczyli&my na bary
kadach powstańczych. ale rów
nież dlate~o, ż~ w świetle do
świadczeń ostatniego dwudzie
stopięciolecia ogromna wię
kszość powstańców warszawy, 
podobnie jak całego narodu u
świadomiła sobie społeczną, po 
lityczną wymowę tragicznej 
lekcji historii, jaką bylo to po
wstanie. Dziś, tych bojowników 
powstania spod różnych sztan
darów, z różnych formacji, któ 
rzy tutaj w Polsce Ludowej 
przez ' 25 lat budowali nową 
nrztszlo~ć · ojrzyzny i jej sto
licy, łączy zarówno tradyr.ja 
wspólnej walki jak wspólna o
cena politycznego sensu pow
stania. 

Bo właśnie wtedy nie po raz 
'Pierw~zy w naqzej historii, ol
brzymi ładunek bohaterstwa, 
patriotvzmu i gotowości złote
nia "·łasnego życia w ofierze, 
został zmarnowany, W)'korzy
stano go w celarb n~rołfrrwi 
polskiemu obt"ych i dalekich. 

V podstaw politycznych i ideo 

Chadecja· szantażuje 
socjalistów 

(Dokończenie ze str. 1) 
t) Kandydat na premiera, Ma

riano Rumor otrzymał od pre
zydenta Saragala misję stworze 
nia rządu centrolewicow'ego. 
Obecnie podejn1uje wysiłek slwo 
rzenia jednopartyjnego rządu 
chadeckiego, przy czyni socjaliś
ci z PSI odmówili udzielenia 
poparcia dla tego gabinetu. Ja!!; 
wiado1no, misja zl~econa Rumoru 

W podjętej na zakończl!flie 
obrad krótkiej uchwale, plenum 
wzywa' wszystkich towarzyszy i 
wszystkie organizacje oarty jne 
do szerokiej i jednolitofronto
wej mobilizacji mas, w celu 
stworzenia demokratyczneg"o roz
wiązania kryzysu, które odpo
wiadałoby interesom Judzi pra
cy, jntereso1n demokrac~i. 

wi prze.z. prezydenta, z,a)<o1iczyła Z 
się niepoWodzeiliein. Odmawia-
jąc w tych warunka.ch zrezyg- ł 
nowania, z misji utworzenj.a uą-

ostatniej ""'chwili 
du, Rumor stawia się w sytua
cji niezgodnej z konstytucją; 

3) Próba pominięcia par-
Jan1entu jest aw8n}Hrn:··.;:a drogą 
oraz zasadnicza pomyłką; 

ł) Partia widząc istniejące 
niebezpieczeństwo, walczyć bę
dzie z całą energia przeciw 
awanturniczym planom, zmierza 
jącym do degr•dacji instytucji 
demokratycznych. 

• ~ r I 

W piątek. wieczorem desygno
wany na premiera Mariano Ru
mor w trakcie rozmowy z pre
zydentem Saragatem poinformo 
Y.1 ał go. ie powierzona mu pruz 
prezydenta misja utworzenia no 
wego rządu centrolewicowego 
nie przyniosła rezultatów, w 
związku z czym rezygnuje z 
dalszych prób przełamania kry
zysu n:ądowego. 

EWG zaaprobowała układ 
Francja - ZSRR 

T.a ezęść nowego układu go-
9Podarczego między Francją a 
Związkiem Radzieckim, która 
dotyczy polityki handlowej, zo 
stała w śr~de zaaprobowana 
przez komitet stałych przed-
stawicieli rządów krajów 
EWG w Brukseli. 

Komitet ten, złoż-0<1y z am
basadorów, upoważniony zo
stał po wielQgodzinnych dy
skusjach w radzie ministeria!-

Papież pośredniczy 
w wojnie nigeryjskie! 

Po zakończeniu reHgijnej 
części swej podróży do Ugan
dy papież Paweł VI nawiązał 
k:>ntakty, których celem jest 
doprowadzenie d 0 rozmów mię 
dzy C>bu stronami nigery~kiej 
wojny domowej. 

Kronika wypadków 
• Wczoraj przy zbiegu ul. Za 

kątnej i Andrzeja Struga jadą
cy na motorowerze Roman F. 
(Wólczańska 63) zderzył się z sa 
mochodem osobowym, doznając 
urazu głowy. Przebywa w iozpi
talu. , 

• Na skrzyżowaniu Obszernej 
i Paradnej motocyk11sta Longin I 
N. (Skierniewicka 34) zderzył 
się z autobusem PKS, doznając 
w wypadku złamania nogi, 

e 5-letnl Henryk R. (Trawia
sta 33) wpadł pod motocykl na 
ul. Trawiastej przed posesją 6. 
Dziecko doznało wstrząsu mózgu. 

e W Sadach, pow. Radomsko 
motocyklista W. Kamcarek naje 
chał na jadącego na rowerze 
R. Michalczaka. 

e w Choryrue, pow_ Wieluń 
jadący na motocyklu Jerzy Bik 
oraz jego żona doznali obrażeń 
na skutek zderzenia się z in
nym motocyklem. 

e W Łowiczu kierowca HCon-
sula" St. Walasik, zam. w 
Anglii potrącił T. Bednarka, po
wodując obrażenia ciała u posz
kodowanego. 

Odwołanie 
wycieczki 
szlakiem 
łódzkich_ przęmia„ 
W związku z upalną pogc

dą zaiht"'eresowanie ~ iaplano
waną na niedzielę przęz 

LOTIW wycieczką autokaro
wą „Szlakiem łódzkich prze
mian" jest bardzo małe. Im
preza przełożona więc będzie 

na Inny dzień, o czym poin
formujemy naszych Czytelni-
ków. (kJ 

nej EWG do pc>wzięcia na od
powiednich warunkach takiej 
decyzji z chwilą gdy francuski 
m;nister spraw zagraniczmycti 
zadeklarował gotow~ć wystą
pie'1ia z wnioskiem o zatwier• 
dzenie tych punktów układu 
z Moskwą, które należą do 
kompetencji rady ministerial
nej. 

Ostatecznie dC1Szlo do porol!tl
mienia na podstawie teks-tu za 
propon-0wanego przez delegację 
zach xlnioniemieoką. t.ączy ona 
aprobatę ze strony EWG :i: 
klauzulą, że listy kon tyngen
tów, ustalone lub pozostające 
jeszc"" do ustalenia w roko
waniach między Paryżem a 
Moskwą, zachowują m-0c obo
wiązującą tylko do 31 grudn ia 
1970 roku i że Francja ~sob 
no przekaie do aprobaty ra
dzie ministerialnej postanowie
nia wykonawcze dO układu l: 
Mookwą. 

Pożarq 
• 
Smierć 

w płomieniach 
W woj. łódzkim zan 'towano 

wczoraj 12 pożarów. 
+ Najpoważniejszy poża.r miał 

miejsce w Romanowie, pow. 
Brzeziny, gdzie spłonęło 6 bU• 
cynków naUeżących do 2 rolni• 
ków. 

W nieustalonych jeszcze oko
licznościach śmierć w płomie
niach poniósł jeden z właścicie
li spaldnych zagród, 70-letni 
Antoni Maciak. 

o północy trawała jeszcze 
akcja dogaszania ognia. Pracę 
utrudniał brak wody w pobliżu. 
Przyczyna pożaru w toku ustala 
nia. 

A W Albertowie pow. Łódź 
spaliła się stodóła i dach na 
2 budynkach. Stra-ty wynosz11 
ok. 90 tys. zł. 

A W Dzigorzewie, pow. Sie
radz poża1" S'P<>'W<>dował nko
dy rzędu fe tys. zł. Spłonęł7 
dachy na % budynkach. 

A Dach na budynku miesz
kalnym spalił się w Ciecb!adl 
pow. Wieluń. Stratv wy.'oszą 
'>IL 30 tys. zł. • „ • 

Nleziumi sprawcy :r:aprószyft 
wcroraj ogień w lesie łagiew
nickim. 5 jedn<>S'tek zlokaliro
wa!o pożar. Spłonęło 2 tys. 111 
kw. po61Zycia 15-letniego la'!'ll. 

Dziś w Łodrl zachmurzenie 
niewielkie. Temperatura m,... 
ksyma!<na do 30 st. Wiatry 
umiarkowane lub dość silne, 
południowo-wschodnie I wscha 
dnie. Jutro nadal słonecznie i 
bardro ciepło. 

Dz'.ś zachód elońca _, godZł 
19.32, jutro 'W!S'Chód o 4.115. 

{Dziś imieniny obehodq ~ 
tons, Gustaw i Maria.) 

li SPORT 8 SPORT 11 SPORT il SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Trenerzy rozmawiali z Czytelnikami 
Emocjonujący dzień na kortach HKT w parku Poniatowskiego 

Dziś dalszy ciąe mistrzostw tenisowych Polski Piłkarze LKS Włókniarza 
• 
I 

przed sezoneDI 
Już tylko dwa dni trwać bę

dzie na kortach MKT w Parku 
Pon:atowskiego maraton o mi-

Wczorajsze gry pojoedyńcze męż l strzostwo Polski w tenisie. 

Wczoraj przy Naszym Teleto- rów łódzkich drużyn drugoligo- I czyzn stały na d-0brym pn:om:e 
nie U~ługowym gościliśmy trene wych ŁKS - Leszka JeztersKie sportowym. 

• go i Włókniarza Józeta "'al- I 
czaka, którzy informowali Czy- L. Jezierski J. Walczak . !'a kor.cle centralnym W:<lzie-
telników o sprawach związa• Foto - L. Olejniczak 1 lismy dz:es : ęc:okrotnego mistrza 
nYch z przygotowaniem naszych 1 Polski w. Gąsiorka z Warty po 
piłkarzy do rozpoczynającego •ię \ znańskiej, który wyeliminował Rubin (Gwardia) 

pokonała parę J. Niedźwiecki i 
A. Andrzejewski 3:2 (8:10, 5:7, 
7:5, 6:ł, 6:4). Para J. Dąbrowski 
i W. Biełanowicz z Baildonu po 
konała parę C. Szewczyk - H. 
Drzymalski 6:4, 7:5, 6:1, a para 
Legii T. Nowicki i B. Lewan
dowski wygrała z parą J. Sąsala 
- K. Juchnieki 6:4, 6:1, 6:0. 

Turnieje poc'.eszenia w grze 
pojedyńczej kobiet wygrała K. 

La~ówna z AZS Gdańsk, a grę 
POJedyńczą panów J. Dąbrowski 
z Baildonu (Katowice). 

Przed jutrzejszymi finałami 
najciekawsze gry rozegrane zo
st<\ną dziś z tym, że wyłonieni 
mają być. mistrzowie we wszyst 
kich trrach podwójll'.lych, a w nie 
dz;elę r')zegrane będą spotkania 
w grach pojedyń"2)'ch. (n) 

pierwszy w Piotrkowie 

W. Matusiak 
nadal liderem 

sezonu ligowego .. Tdefonów iak Wojtysiak, Korzeniowski, Haren B. Rogólskiego z Warszawianki, 
zwykle było co ruem1ara a wszy - · · · zwyciężając 5:I, &: 2, 5:3. Wyda- p kł ' 

. ' - - Studniorz, Suski, Kostrzewin je się _na.m, że Gąsior.ek_ cor.a_z, o OSIB 
stkie nace~bowane duzą troską, ski, Pietrzyk Stachura, sa-
o przyszlosć pllkarstwa "' na- dek Pyrdo!, Gapiński, Kaczma- bardz.ei i konsekwetnieJ zt>llza 
szym okręgu oraz ogromną do- rek' Smolarek Wilczynski złożvł się .do zwycięstwa,. ale o t~m meczu lekkoatłetyczneRo 

Europa-Amery.ka 
zą ż_yczliwości. Swiadczy o tym oo'anie o zw.olnienie do ~lód~- do."'.emy s1ę d>p~ero w n1e-
c!J.oci":żby fakt, że trenerowi Je- ~iego Włókniarza a sprawa je- dziel'> p, zed po!udnt<;m. gdy_ znaj 
z1ersk1emu zgłoszono dwóch uta go przeiś.cia jest' obecnie w to- d.ą '"'> na. P\acu. boJu dwai na-
lentowanych za.wodników z te- ku zal•twiania. I s1 naJlepsi. s,ngltści. . 

Meta XI etapu Wyścigu Do- k · d ~ w d j )ed 
okola Polski była w Pi<>trkowie. renu naszego. miasta, _torzr z a . rug:e g_rze p~ ynczej 

Mozna . powiedzleć, ze był t~ -!uem CZ)'te_lntków1 _pos1ad_aJą. _du Trener łódzkiego Włókniarza, męzczyzn J. Orlikowski z MKT 
zy talen~ _Pilkars~~ 1. powm~1 Jak Józef Walczak jest optymistą. spotka.I_ slę z B. Lewandowskim 

etap łódzki, gdyż zakończył s;ę naJs. zybc1_eJ _znale!'c SJę w pterw, I zespół stać Jest na utrzymanie z Leg:i. Gra. dostarczyła lic-.on;.e 
zwycięstwem S. Rubina z łódz- d L . s b <I 
k:ej Gward!i p:zed T. Szpakiem szeJ ruzyme K . się w U lidze. W meczu z ROW ze ranym w1 zom. 5poro emocji. 
z Wlókn:arza. Zacznijmy więc od problemów włókniarze przyjęli taktykę oten Bylo to chyba naJ<:iekawsze spot 

W klasyfikacji ogólnej prowa związanych z LKS Najwięcej I sywną i taką taktykę stosować k~nie z dotychczas rozegranych. 
dZl nadal w. Matusiak przed pytań dotyczyło tut~j spraw per będą we wszystkich sp~tkaniacb P1erwsze_go s~ta wygryw": i;-e: 
Z. Górskim i R. Szurkowskim. ! sonalnych, czyli „nowych twa- na własnym tereme. Wiele py- wando_wski 6.4,_ ale O~llkowsk1 

Bokserzy ŁKS 
wznawiają treningi 

rzy" w zespole Jak o•wiatlczył I tań dotyczyło sprawy występów wspaniale mu _sie rewanzu)e, wy 
trener Jezierski; klub czyni sta Turkiewicza w pierwszym zespo g:ywając d r uipego seta 6:0. Trze 
rania o pozyskanie dwóch za- le. Zd~niem trenera zawodnik c1 set konczy . s;.ę zwyc.~
wodników spoza naszego okręgu ten znaJduje się w dobrej for- stwełl! Lewandowskiego 6:3. Na~ 
i jedn~go z terenu Lodzi. Są io mie i jesienią wystąpi w me- chodzi set .czwarty. Orllkows.k1 
bardzo dpbrzy napastnicy, któ- czach ligowych. Cała drużyna na SkllP·a s1-; i_ zaczyna prowadzic. 
rych sprawa przejścia do ŁKS stawion": jest niezwykle bojowo Przy sta·nie o:2 dla Orllkowsk1e
jest kwestią paru tygodni. Wiele i pragnie Odegrać dużą rolę w go sędzia zmuszony jest przer-

Sekcja bOkserska LKS zalicza telefonów dotyczyło powrotu Dej teg"~rqcznych rozgry~kach. Skład I wać tę ernocjonują<:ą grę. ze 
się do najstarszych nie tylko w ny do Lod:r.i. Zawodnik ten wi- Wlokmarza: Guzicki, Błaszczyk wzglę?u na zapada)'.lcy zm1 ok, 
Lodu, ale i w całym kraju. Za nien powrócić do naszego mia- - . Raj~ki, Bednarek, c~iodakow- Dok~rnczeme tego pc>Jedynku na 
wodnicy tej sekcji przed laty za sta w październiku, z momen- ski, Białas, Staszewski, Zając, stąp1 dziś przed południe~. 
p:sywali s:e złotymi zgłoskami tern ukończenia służby wojsko-1- Kaźmierski, Nawrocki, J. za- W grze poJedynczej kobiet. R. 
w historii· sportu polskiego (Pi- wej. Jeżeli nie będzie chciał wró lega (kapitljn) _ Garkut, Cal, Kral z GKS Katowice wyelim1-
sarski, Stasiak, Kowalski, Olej- cić, grozi mu skreślenie, a zwol Grz_ybkow~ki, Ja~orski, ~a~ś, n?~ala M_.' Le_wa.ndowską, zwy
nik, Niewadził, Bonikowski, De- nienia do innego klubu nie do- womowski, Urbanski, Nowicki, c1E:zając 6.3, .s.3, a .B. Wloc~o-
bisz i w'.elu innych). stani w1cz z Górnika Sw:ętochlow1ce 
Kierownictw~ sekcji zawlada- e. Wiele pytań dotyczyło sprawy pokanała J. Rozalę z Warty 6:1, 

mia, że wznow~one zostały tre- Zdaniem trenera ze§pół: jest 6·1 
n-;•ng1· i· zap·.··y do sekcJ··.·. Treni·n dob. t d. pozostania czterech piłkarzy star · • 

• rze przygo owany o sezonu Dlugc trwały sipotkania w 
gi odbywają się tny razy w ty- i zrobi wszystko, by uzyskać u- tu w naszym okrę«n· Zdaniem grach podwójnych mężczyzn. Pa 
godniu: w poniedz'..ałki, środy i pragniony awans do ekstrakla-

1 

Czytelników, dobro piłkantwa ra A. Andrzeje-wski I J. Niedt
p'.ątki w godz'.nach od 18 do 20 sy. Skład LK~ ka?ry na te~ se- łódzkieco wym~a by zawOd,.ni- w'.eocki z SKT pokonała parę K. 
w sali przy ul. Jerzegó :tt. Tre- zoo puedstaw1a się następuiąco: . . ' Kra'lls - J. Sokołowski z Biel
n'ngi prowad2!i Zygrt\U1'1t Cegiel- Osówniak, . Surlit - _ Lubański, cy Cl &rali W dru:i!)'llaeh Łod'll. ska 6:1. 6:2. 8:10. 6:2. Para !óolz-

_s_k_i,,,. -=---,---~~-------Szadkow&k1, Gutowsłn (kapitan), lmsj u J.. Orlikowski i w. Nowicki 

2 DZIEN?{IK ŁQDZKI 

Na Igrzyskach Olimpijskich w wane. Niemniej jednak mecz 
Meksyku lekkoaUeci USA z<I?- stal na dobrym poziomie zaw~ 
byli 12 zloty eh, 4 srebrne i 51 dów międzynarodowych 
brązowych medali, ale zawodni- · 
cy Europy mieli znacznie lepszy I Słów kilka 0 na.szych zawodni 
b.lans. Na 0Lmp.:jsk1m stad;on.e kach, kt.-Orzy znalezh się, w repre 
wywalczyli oni 13 złotych mP- zentacii Europy. Po pierwszym 
dali, 17 srebrnych 1 21 l>rązo-, dniu byllsmy smutni. Drugiego 
wych. dnia humory nasze nieco się po 

prawiły gdy Nowakowa zajęła 
. Trz,eba na wstępie zaznaczyć, drugie m;ejsce w biegu na 100 m 
ze Europa startował~ w meczu pp!., a potem D. Jaworska zwy
z .Ameryką w osłabionym skla- c'.ężając złotą medalistkę z Mek 
dz~e bez lekkoaUetów ZSRR, syku stanęła na najwyższym P<>
ktorzy w 1968 r. zdobyli 3 złote, dium. 
2 srebrne i 8 brązowych medali. 
Gwoli ścisł'.>ści trzeba nadmiP- Jest również pewneg~ rodzaju 
nić, że tym razem w Stuttgarcie satystak<:ją, że w sztafecie Eu
startowałi nie tylko i wyłączni~ ropy znalazła się reprezentantka 
zawodnicy USA, ale Ameryki. 
Jest to olbrzymi.a różnica. Polski, Mirosława Sarna-Sałań-

Na podstawie przytoczonych ska (WY'Chowana w SKS „Spo-
danych, można było, mimo roz- łem" w Lodzi). 
glo~u potęJ!li .lekkoatl~tów USA. Cieszy nas nie:1lm.iernie te D 
wn1oskowac, ze zwyc:ęstwo n i f" . . ' . · 
przyjdzie im łatw~. Nie trzeba• Jaworska S>taie się oszczepn:cz-
się dziwić, że zawodnicy starego ką numer jeden, ale smuci, :re 
lądu_ częśc'.ej dochod:cil! . do gto w konkurencjach męskich nie 
su i O<ftatecznie od.mesll cenne , . . 
zwy'Cięstwo. mamy własc1w1e gOdnych re>pre-

Na rl.adi01nle Stuttgartiu nie zentantów, na . ~tórych moglibyś 
padł ani jeden rekord świata. z my w tej chwih bud-0wać S>W6je 
reko-.iami świata je9't coraz medalowe nadzieje w Mona
sk~iei. ~ oae ...,<12'0 wyśrubo c!tlium. (ja. nteJ 



25-lecie PRL J 
a pisarze łódzcy 

Rozmawiamy 
z E. Szustrem 

- Debiutowałem w roku 
194'7 książką pt. .,Płonący 
krzak". Były to opowiada
nia, oparte na wspomnie
niach z partyzantki, na ów
czesnych wrażeniach i na
strojach , notowanych „na go 
rąco". bez dystansu. I w 
gruncie rzeczy ciągle. mniej 
lub bardziej wyczerpująco, 
probuję w moim pi~arstwie 

odpowiedzieć na jedno pyta
nie : co dla '1aszego kraju 
znaczył okres okupacji. Tf'
mu problemowi poświęcił<'m 
m o je książki 1 scenariusze 
telewizy jne. zrealizowane 
prze z Studio Łódzkiej TV. 
-Może pomówmy aaj-

pic>rw o ksiażkach. 

- Są to oprócz już wspo~ 
mnianej. jeszcze „Opowieść 
o zmarnowanym entuzjaz
mie" .. ,Leśni" i „Na tropie 
Billa" „- wyrożniona w ro
ku 1966 na łódzkim konkur
sie na powieść o walkach 
partyzanckich. Próbowałem 
w nteJ przedstawić cały 
gąszcz komplikacji, jaki pod 
czas okupacji istniał w pol
skiej partyzantce. 

- Czy problem łł'n w 
swo;iei \wórC2o8ci pan jut 
wyczer11a\'? 

- Wydaje mi się, że nie 
miałem tu jeszcze „ostat
niego słowa". Mimo upływu 
2.5 lat 1 ite ratura polska ntt
p~iedziala dotąd o ~ym 
okresie wszy<;tkie go, co po
wiedzieć należało by. 

- Czy miał pan C'lf'kaw• 
przeżycia. zwł~zane z pań
skimi ksil\Żkami? 

- •Najcie kawsze zdarzyło 
mi siłę po opublikowaniu 
„Opoowieści o zmarnowanym 
entuzjazmie". Zawdzięcza
łem :Jej wizytę... prokurato
ra. Uczyni! to na prośbę 
władz ,radzjeckich. Okazało 
się. że książka ta dotarła 
w g)ąb Związku Radzieckie
iro i na nią powołał się jc>
den z jego obywateli. Pod
czas okupacji znalazł sie on 
na terenaich Polski, bił tu 
Niemców w polskim oddzia
le partyzanckim, lecz Pile 
mó.eł tego uaowodnić. Do
piero moja p0Wieść, mówia 
ca m. in. i g mm, stała się 
dla niego brakującym dowo 
dem. 

- Jest pan także autorem 
scen:uiuszy telewizyjnych. 

- W ostatnich latach ży
wo ir,teresowałem się tym 
type m pisarstwa. Efektem 
tego - 5 adaptacji utworów 
innych pisarzy oraz 6 włas 
nych utworów dramatycz
nych . w tym 2 napisane 
wspólnie z drugim autorem. 
W pażdzierniku br. łódzka 
TV zrealizuje mój kolejny 
scenariusz. 

- Czy iwórczość cJła TV 
daje panu sałysfakck? 

- Z tym są kłopoty. Lub~ 
tworzyć dla telewizji, to 
prawda. Gorzej. gdy sztuki 
telewizyjne, realizowane w 
studiach prowincjonalnych 
naszych TV - ulatują po 
prostu w eter. Nie można 
ich 'J>O latach powtórzyć. 

- A telerekording? 
- Ni estety , z tego Srodka 

ntrwa lf'nia audycji telewi
zyjnych korzysta jedynie 
Wars zawa. 

- Pańskie zamierzenia 
łwóreze? 

- O s tatnio zajmuję się 
głównie dramate .n. Ale dla 
pewnych spraw proza wyda
je mi się przydatnie j1'za niż 
dramat. Dlatego zamierzam 
napisać powieść o zie m! łó
dzkiej. Ten region Polski 
jest „moją małą ojczyzną". 
był nią już dla mego ojca 
i matki. Przy tym pasjo
nuje mnie charakterystycz
ny dla Polski proces szyb
kiego polszczenia się obco
krajowców w okresie jej 
ni ewoli polityczne j. To te
mat dotąd praktycznie nie 

• 

OTO DZIS 
• 

DZIEi 
KRWI I ••• 

.JEST NA CMENTARZU POWĄZKOWSKIM KWATE
RA POWSTAŃ°CZA. RZĘDY MOGIL W CIENIU BRZO
ZOWYCH KRZYZY. LEZĄ TAM - OBOK STARYCH 
l'OWARZYSZY HRONI - KILKVNASTOLE.TNI CHLOP
CY, MIANOWANI W OGNIU WALKI PODPORUCZNI
KAMI. PATOS TEGO MIEJSCA PRZ,YWOLV.JE NA 
MYSL SLOWA P(l DZJS DZJEtę SLAWJĄCE GRECKICH 
WOJOWNIK()W SPOD TERMOPIL: „PRZECHODNIU, 

IDZ, POWIEDZ SPARCIE •.• " 

W 
leemra'!lli npeowyml., kiedy te· 
dzina policyjna wymiotła ludzi :& 
ulic, słychać było priiez uchylo
ne okna „Etiudę rewolucyjJl4"· 
Umęcwne miasto wshlchiwało się 
w tę muzykę zagrzewającą lło 

boju, wsłuchiwało się w komunikaty potwier
dzające nadzieję. Armia Radziecka niepowstn:y 
manie idzie naprzód! Rozpalała się do białości 
wola walki, wzięcia odwetu za zdeptaną naro
dową godność, za krzywdy najblJższych. Dziew
czyny szyły biało-czerwone opaski. chłopc7 
ćwiczyli strzelanie. 

Nie wiedzieli jednak warszawiacy, że 14 
czerwca na posiedzeni'u Najw;:rższego Dowód:ii
twa Alianckiego, w którym uczestniczył za
stępca szefa Sztabu Komendy Głównej AK, po
wiedziano dobitnie: 

„Ani Naczelne Dowództwo, ani gen. Eisenho
wer nie są w możności okresłić, kiedy ina na
stąpić wybuch powstania w Polsce. To należy do 
rządu polskiego w Londynie, który powinien to 
uzgodnić ze Związkiem Sowieckim, bo tylko Ro
sja Sowiecka jest bezpośrednłe zainteresowa
tym działaniem". 

Lojalniie o stanowisku władz alianckich za
wiadomiony został także szef Polskiej Misji 
Wojskowej, płk Mitkiewi<:z, słowami: 

„Sprawa dowodzenia powstaniem zbrojnym w 
Pohce i sprawa uzi;odnjenia akcji tej ze Związ-
1tiem Sowieckjm powinny nast~pić na miejscu, 
w Polsce, a nie w Londynie~ ani w Waszyngto• 
nie„.''· 

Nie wiedzieli też warszawiacy, że 28 lipca, 
tuż przed tragiczną decyzją, brytyjski podse
kretarz stanu odmówi-ł rządoWli Mikołajczyka 
pomocy dla planowanego~powstania, podkreś
lając m. in. „brak uqodnienia łej akcji & n~
dem sowieckim" • 

Powtarza się słowo „uzgodnić". W czasie 
wojny to nie sugestia, to nakaz. Aliantom za
leży na potężnym sojuszniku na Wschodzie. 
Lecz ani rząd londyński, ani naczelny wódz 
Sosnkowskli, ani Delegatura w kraju i sztab 
AK nie będą przecież uzgadniać swych poczy
nań z... przeciwnikiem. Zaślepia ich teoria 
"dwóch 'wrogów". Chcą walki militarnej z 
Niemcami a równocześnie walki politycznej ze 
Związkiem Radz,ieckim. Nawet wbrew szan
som, nawet wbrew logice. 

oto w połowie lipca fachowcy wojskowi 
Komendy Głównej AK ślą do Londynu szcze
gółowy raport o sytuacji na froncie wschod
nim. Stwierdzają w nim, że 

"Przy obecnym. st.anie 9ił niem.ieckieh w Połsct 
l ich przygotowań przeciwpowstańczych polegają
cych n.a rozbud;iwie każdego budynku ... w obron
ne fortece " bunkrami i drutem kolczastym, po
watanie nie ma widoków powodzenia". 

(Mowa tu zresztą o kraju, nie o Warszawie, 
która wg poprzedniej koncepcji miała być mia
stem otwartym). A jednak 31 lipca dowództwo 
AK wydało rozka'll wybuchu powstania w War-
sza wie. 

• • • 
Pierwszego sierpnia po południu padły 

pierwsze, nieskoordynowane strzały. Wyszli na 
ulice chłopcy z biało-czerwonymi opaskami na 
ręku. Większość bez brond, bo nie starczyło. 
Na „tygrysy" mieli „visy", jak powiada pio
senka powstańcza. Szły w ruch butelki z ben
zyną. Mia•to na lewym brzegu podzielono na 
5 obwodów, z samodzielnym rejonem Okęcie. 
Każdy z nich miał potem przeżyć swój dzień 
krwi i chwały, potem piekło i tragedię w an-
tycznym wymfarze. 
Choć dowództwo AK świadomie nie uzgodni

-:=======-ło współdziałania z oddziałam'i A:L, żołnierze 

Ai'Mfi Lndeowej także ~li tle wa!kł. W' 
odezwie Dowództ- W•rszawskM!go Armii Lu
dowej czytamy: 

„W.a.lezymy r~-. 'Na lłaTYkadacll Warsza,,,y 
:tołnien AL ebol< żołftiena AK w 'bojowej bolla• 
tersklej -p6łprKy łrije wsp6lni• niemieclriege 
okupanta. Pod dumni'!! łopocącym biało-caerwo• 
nym utandarem •toimy zjednoczeni ••• ". 

Budzi podziw niezwykły hart ludzi 
miasta nieujarzmionego. Na tym tle jeszcze 
bardzńej Odrażające stają się zimne, cyniczne 
kalkulacje polityczne dowództwa AK i Delega
tury, to~pedujące wszelkie próby porozumienia 
z Armią Radziecką i dowództwem I Armii 
WP. 

Kiedy w piel'wszyni tygodniu września wia
domo już było, że nie ma szans i grupa ofice
rów zażądała nawiązaruia łączności iskrowej z 
gen. Rolą-Żymierskim, autorów pisma przeka· 
zano prokuratorowi wojskowemu. Gdy sam 
gen. Monter, jeden :i: przywódców AK, n.spisał 
wręcz do gen. Bora-Komorowskiego „Proponu
ję wezwać nieśmiało Żymierskiego na odsiecz 
i przyrzec mu lojalną współpracę" - szet Ar
mii Krajowej odpowiedział: „Zwracanie się de 
żymiierskiego jest moim zdaniem zdradą". . ~ . 

W każdym odbitym powstańcom skrawku 
miasta Niemcy przeprowadzali pacyfikacje 
wstępne, po czym przystępowali do systema
tycznego mordowania ludności. Oto relac}a z 
jednego tylko mdejsca kaźni, przy ul. Wolskiej: 

.oPocle..ttam w ootatniei uwórce do miejsca 
egzekucji razem ·z trojgiem dEieci ..• W pewnym 
Momencie stojący za· nami strzelił najs-tarszemu 
syakowi w tył gh>wy, następne strzały ugodziły 
młodsze dzieci i „,.;e Przewróciłam się. Strzał 
oddany cło mnie n.ie był śmiertelny. Przewróci· 
'tam ltię, dostałam krwotoku ciążowego, byłam 
jednak przytomńa. Wprowadzono nowa partię 
llłężezyzn, których trupy padały i na mnie. 
Wprowad-., dalsaą partię kobiet i dzieci ... ". 
Już p(I wojnie z terenu Parku SowińskiegiJ 

zebrano 1120 kg prochów ludzkich, z Alei Ujaz• 
dowskich 557'8 kg. W miesiąc . pa upadku po
wstania jeden z katów Warszaw:y:, Reinefarth, 
pisał: „Polacy ściągnęli do Warszawy swój naJ• 
młodszy i najlepszy materiał ludzki. Myśmy 
i tego wroga pokonali i zadalrl mu straty w 1-
dziach wynoszące około ćwierć miliona •.• ". • „ . 

W imię czego War~awa zapłaciła tak strasz
liwą cenę? Dlaczego .lcontynuatorzy przed• 
wrześniowego porządku w Londynie i w nur
cie Polski podzi'emnej wziQli na swoje sumie
nie taką ogromną odpowiedzialność, decydując 
się niemal z dnia na dzień na wywołanie po
wstania? Wszak jeszcze w połowie lipca o tym 
nie myśleli. 

•.. „W dniu 2Z lipca t9łł r. na skrawku nolskiej 
ziemi uwolnionej ...i. . okupanta hitlerowskiego u
tworzony l!O&tał Polski Komitet Wyzwolenia Na• 
l'Odowego. W kilka dni póY.niej, pod koniec lipca, 
Mikołajczyk udał s;ę do Moskwy, aby prze11rn
wadzić ro-amowy s rądem radzieckim" - pisze 
Zenon Klis'Zko, wówczas porucznik Zenon, z ... ca 
dowódcy zgrupowania AL na Żoliborzu. - „Pró• 
ba opanowania Warszawy przez AK przed wej
ściem do n·iflj Armii Radzięckiej, ujawnienie: sie 
Delegatury londynskiego rządu emi~racyjneg-0 i 
przejęcia przez nią całej wla~zy cywilnej w sto
licy kraju była skierowana przeciwko nowej wła
dzy ludowej, miała bowiem pokazać swiatu, kt() 
posiada w kraju rzeczywistą władze, miała po• 
•ta,,.· ić óbóz lewicy wobec faktów dok<>nan:vcb ... ". 

Nie wdedzieli o tym ci wspaniali chłopcy spo
czywający dziś w cieniu brzozowych k:n.yży, 
ani tysiące innych, pogrzebanych bezimiennie. 
I chyba lżej im było ginąć tylko z myślą o 
wolnej ojczyźnie wolnej Warszawie. · 

IREN A SOLl~S.KA 

~''''''''~''''''''''''._._,~,~~""''''''''''''~''''''~'''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"0..''-''''''''''''''''''''''~''""'-'''""'" 2 ~ ~ D • 1 d • T • d pię, aby 1ą pan znalazł. Sądzę, ie to ma la pewnego długowłosego „urlopowi- ~ ~ z1en powsze n1 em1 y miejscowi. Wyciągną ją dopiero vo se- cza"' z walizką pełną tranzystorowych ~ 2 zonie. odbiorników. Wybiera! sie już w droge ~ 
~ Poszkodowany nie szukał. Widać wy- powrotną. do domu. Radioodbiorniki - 2 2 L ATO w PEŁNI. Szczyt urlopów, miot, w którym zabawiano się przy tlumaczyl sobie stratę i ... cieszył się. że jak tłumaczył - po prostu z n a 1 a z l ~ 2 przepełnienie na drogach i w po- przenośnym magnetofonie. Na niejed- to ty I k <> wędka . I to taka mizerna w leo ie. ~ ~ ciągach pelnych Judzi wędrnją- nym campingu można by zorgan izować za 12<1 zl. Oczywiście, do domu nie pojechal. ~ 
~ cych w różne strony kraju. Kto ad hoc wcale piękną wystawę kosztow- Bo trafił na miejscowych. Miał więc Miejscowe organa ścigania .,przedłuży. 2 
~ może - ucieka z miasta Choćby na so- nego sprzętu wędkarskiego, przy nie szczęście . Ci bawiący na gościnnych ly" mu urlop na razie na okres nie- 2 ~ botę i niedzielę. chronionych brzegach często spotkać występach kradną więcej. określony. Sąd zadecyduje, cey p<>my- Z 
~ Pozostają ci, którzy muszą pracować, można przycumowane motorówki, z któ- • • • słowy młodzian skorzysta z dobro- ~ 
~ którym sytuacja nie pozwala na wy- rych wymontowanie silnika nie trwa dziejs wa amnestii, czy też pozostanie 
i;;,: jazd. Pozostają też ... złodzieje mieszka- dłużeJ jak 2-3 minuty. A i samochody JAKŻE MAJĄ NIE KRASC, kie- na Mazurach i w słotną jesień. -Ale Z ~ niowi. TradycJą już stało się, że po stojące między domkami - choć płaci A dy ... , przecież w tym, co mówił, było tr-0che a 
~ każdym okresie urlopowym rośnie ilosć się za to „stanie" 8 i wi~ej złotych Pewien mój znajomy wziął do Pr a Wdy. ~ 
~ meldunków o kradzieży w nie zawsze polskich na dobę - są przecież, Jak te auta stojącą przy drodze dziew- Na polach namiotowych, wśród d<>m- 2 ~ najlepiej zabezpieczonych, stojących glosi informująca o opiatach tablica, czynę. Przy którejś kontr<>li drogowej ków campingowych, na nadmorskich ~ 
~ pustką mieszkaniach. I tradycyjnie też 2 
~ niewiele się na nieszczęściu blliźnich u- I ~ 
~ czymy. Znam wypadek, kiedy wyjeżdża- Zł d • • I • ~ 
~ ;~~~a;;~a ~~~!~~~n~uf~f~opwr~~~~a pi:;: o z1e1e na ur opie ~ ~ terowego mieszkania... ~ 
~ Ale 1 zlodzieje - też przecież ludzie. ~ 
~ I oni lubią św ież e powietrze. zwłaszcza ~ 
~ ci mlodsi. Buszują więc w przepelnio- ~ 
~ nych uzdrowiskach i coraz modniejszych ~ ~ campingach. na parkingu przez nikogo nie strzezo- milicjant zainteresował się młodą pasa- plażach i naci uroczymi jeziorami m oż- 2 2 nym... :i:erką . Zapytał ile ma pieniędzy? Miała n a z n ależ ć nie tylko odbiorniki 2 ~ Traf chce. że wspomniane mieszkanie Ludzie od z or g a n i z o w a n 1 a wy- 2 zł i 60 gr<>szy. Wybierała si~ nad mo- tranzystorowe czy aparaty fo tograficz- I 
~ rodzi ny M. - mimo otwartej doń dro- poczynku umieją się urządzić. Zaś lu- rze! ne. Oczywiście pod warunkiem. że s ię il! 
l:l gi - zostało nie narus?one. Przekonał się dzie z tego wypoczynku kor zys ta- Takich amatorek 1 amat<>rów ur<>ków tego tam szuka i wyk<>rzystuje od- ll!l ~ o tym senior rodu, Tadeusz M _, kiedy ją c Y nie zawsze potrafią sami upilno- powiedni momen t dla ich „znalezienia". ~ 2 przyjechał po zapasowe ubrania, jako wać tego wszystkiego, co tu nazwozili. url<>powyeh jest znacznie więcej. Ale Nikt, kto jedzie na uczciwie zasłuż o- 2 2 że doszczętnie okradziono mu namiot Jakoś nie może do niektórych dotrzeć, prtecież jeść trzeba. 1 jedzą. Czasem ny odpc>ezyneK, nie szuka tam wartoś- 2 
<:i rozbity w jednej z atrakcyjniejszych że n ikt poza nimt samymi odpowie- nawet więcej i lepiej niż nieźle sytuo- ciowych przedmiotów. Ale szukając słoń 1;i 2 miejscowości nad jednym z pięknych dzi.alności za óch dobro nie bierze. Na- wany wczasowicz, który PO powrocie 2 ca, wody i świeżego powietrza nie wszy- 2 ~ mazurskich jezior(!). wet ci, którzy biorą pieniądze. I to cz~- kąpieli z przerażeniem stwierdza, że nie scy też Pamietają. że są ludzie, którzv ~ ~ st.o pieniądze spore(') ma nie tylko ubrania , materacy i... - choć również przyjechali tam z od- 2 ~ • • • . • portfela, który zostawił w namiocie, ległych miast - zgoła odmienny niż 2 ~ Na meldunek o kradzieży wędki kie- ale, że nie ma równ i eż i nam iotu. A oni mają ceł. A pamiętać 0 tym warto. ~ 

0 co cenn iejsze pr;zedmioty. Ale (a 52 zł na dobę za domek typu .. psia obsłudze pól na miotowych. która prze- urllopu. Tego w pelni zasłużonego i ~ wykorzys tany . 

~ N IE WSZYSCY zabierają na urlop rownik pewnego mazurskiego campingu milicji znane są takie wypadki Jak i Choćby J>O to. aby nie mieć popsu tego ! 
~ prze ci eż pra wie każdy z urlopo- budka") z pobłażaniem machnął ręką cież odpowiada tylko u meldunek oczekiwanego nieraz mies i ą cami. ~ 

Rozmawiał: ~ wiczów paraduje dziś z trnnzy- - Tylko wędka! - zapytał dla przy- oraz... pobranie odpowiedniej opłaty. 0 T. SLUPECKI ~ storem pod pachą. Sam spotkałem. na- zwoitości. - Niech pan szuka, ale w"t- Znam wypadek, kiedy milicja zatrzy- JANUSZ KRAJEWSKI 2 
„„„„„„„ •• „„„„„„„.,~~ .... ~~~~~~"'.,,, c IQl'I! IS..'JSS.~'Y'-, 0""'17 llllr.~~~Ol!iłllll!l..~"LCC aaa: o t<~:z attC<c ill'Ji~~ 
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lNykopy 
pod trzeci 

• • • w1ezow1ec 
centrum 

Załoga Łódzkiego Przed
siębiorstwa Budownictwa 
Miejski ego nr 1 - ktora wy 
buclowala pierwszy w1eżo-

:2 wiec naszego city przy rogu 

!
~ Roosevelta i Sienkiewicza. a 

mianowicie 16-kondygnacyjny 
gmach „Unibudu" i dopro
wadzila już niemal pod 
dach następny wieżowiec. 

również liczący sobie 16 
2 kondygnacji (dla Biura Pro
~ jektowania Zakładów Wló-

kienn iczych) przystąpił a 
do wykopów trzeciego :t 

czterech mających tam sta
nąć wysokościowców. Sam 
plac budowy me jest widoe? 
ny z ul. Głównej albowiem 
zaslaniają go stare przewi
dziane do rozbiórki rudery. 
Dom (o wysokości takiej 
jak poprzednie) stanie po-
między budowanym aktual

{,~ nie a ul. Piotrkowską. Do 
· końca bież. roku budowniczo 
wie zamierza.ia wznieść co 
11ajrnnie.i · 3 kondygnacje 

W przyszłym roku rusza 
prace przy budowie następ

nego, ostatniego w tym r<'
jon ie gmachu. przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i . Gtów
nej. Będzie to najwyższy z 
wieżowc0w city. Osiągnie 20 
kondygnacji. (APJ 

Spotkanie 
przy 

NTU 

303-04 

Co dolej, mulurzyslo 
' ó~n1okla~i~to • I • 

111 

PODCZAS OSTATNIEGO SPOTKANIA PRZY NTU N/\ 
PYTANIA NASZYCH CZYTELNIKÓW ODPOWIADAŁY 
MGR GENOWEFA ADAMCZEWSKA I MGR MARIA FRĄT
CZAK Z KUR.-\TORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO M. ŁODZI 
ORAZ HELENA CORALINJ I KAZIMIERA JAROS Z WY
DZIAŁU ZATRUDNIENIA PREZYDIUM RN M. ŁODZI. 
ROZMAWIANO Z OK. 50 OSOBAMI, A KILKU CZYTEL
NIKÓW NIJ.•: MOGĄC SIĘ DODZWONIC rRZYSZLO DO 
REDAKCJI. 

Najv1,1 ięcej pytań stawiali m~„ 
turzyści1 którzy nie dostali ~ie 
na wyższe uczelnie i pragna 
kontynuować naukę , .... pańsJ· wo 
wycb szkołach technicznych. Sa 
jeszcze szaase ubiegania się o 
przy jęcie do na•tępujących szkół 
dziPnn~·cb: PST przy T~chni~ 
kum ~7łókienoiczym nr 1 (Że
romskiego ll5}, kierunek che
miczna ohróllka wtókna, PST 
przy Techniknm Elektrycznyrn 
'111. M. F'orna1.::L.-;;iej 51) kieru
nek -· elektronika medyczna, 

P!';T przy ".rechnikum Ekono-
1nicznyn1 .ar l (llrewnowska 171) 

progran1owanie elektrono-
wych maszyn liczących. 

Podania przyjtnuje jes.1;cze tak 
że PańsLwowa Szkoła Technicz
na dla Pracując)i ch przy Tech

"' nikum Chemicznym (Tarnka 12) 
kierunek - analiza clle111iczna. 

Egzan1iny odbedą się w koń
c1i sierpnia. 
Są również wolne n1iejsca w 

Paf1St\\'O wej Szkole Pielęgniar
stwa przy ut. CioUt.owskiego W 

(jest kilkaset wolnych miej5'!): 
ZS Budowlana ur 1 {przy ul. 
żullanlzkiej 15). ZS Budowlana 
nr 2 (Kopcińskiego ~/5). W szko 
łach przy;c„kladowych jesl jesz
cze 700 wolnych miejsc, zaróty
no 11la ilziewcz'lt j.ak j illa chłó·p 
ców. Przyjmują: ZS Isudowla
na nr 2 (t.ZH) ul. Sien1iradz
kiego 4/8, 1).r l (Przętlzatni'ana 
G(i) o-raz w „AJJi.h11uie'' (Al'lllii 
Czerwonej ll:l), Zl•li im . . M:.r-

1 

cblewskiego (lnewnowska 88), 
ZPW A. Sln•ga (1.ąkowa li) i 
MPK (Zakątna). Szkoly te ks„tal 
cą: 111urarzy, cieśli, stolarzy, po
sadzkarzy, monterów instalacji 
sanitarnej, n1echaników n1aszyn 
i urządzeń przemysłowych, apa
ratury przemysłu chetnicznego, 
elektryków, tkaczy, przędzalni
ków i wykoi1czalników. Do tych 
szkół przyjni.uje się bez egza-
mknu. 

-·---------- 2-let niej szkole dla pielt;gnia- No-to.wała K.:\.S. 

I 

NIELETNI 
w kręgu zainteresowania 

Grupa chłopców nieletnich złapana została na l<radzieiy. 
Schwytano icłl w n1on1encie, kielly odchOOzili z łupem od 
sklepu <pożywczego. Czekolady, butelki z winem, papiero
sy, kiłk:l torebek ltnwy - oto co skradli. 

Docbatlzenie wyk.tl.7.3.ło~ że lo nie był ich pierwszy 1 ,.skokH 
- okradli jw~ kilka kiosków „Ruel!uu, włamali się do szko
ły, ~k!ld wynieśli r:Hlio i magnetofon. Przerażają.ce - naj~ 
slarszv z nich n1iał 17 lat - najmłodszy chodził d-0 5 ){lasy 
s:t.koly po<l-.awowej. Chłopcy ci zostali ukarani - jedni 
s11ędz.'.:4 kilka 13.L w douut poprawczyn1„ inni, cl mniej włn
ni, dostan~ kural.or(łW, 

Nie jest to przYł;adek odosobniony, przestępczość nielet
nich stała sit; prohlen1en• bardzo poważnyn1; probletnem nad 
hkwillacj'.j kló1rei:o 1>racnje armia ludzi - pedagogów, psy
ćhl)log·t•w. J>rztHhl:iwicieH wyn1iaru s11rawiedliwości, mHicji 
i - czyuniki"łW spote-c·zu„'ch.~ 

Aby walczyć ze ziem. to zupełnie jak w przypadku cho
roby - n:.tłe:i.y przede ws1,ys lkh11 szukać przyczyn, I w tym 
wyp:idku wszystkie l>n<lania wsltazuji} na to, że przyczyn 
]lrzestt:"pczo~cj nit"letuich obyw~Heli szukać należy w śro
<łowisk u. w ktbryni dziecko µrzebywa. 

Do pracy nad dzj~~nti i . rriło<lzieżą nastręczającymi 
trudnWci wycbowa~cze, powołaue zostały w dzielnicach 
•poleczne por„duie wychowawcze ORMO. z inicjatywą tą 
wy.szł:l dzielnica śrt;)rhnie;.cie. n:tilępne uoraflnie powstały 
n.a Bahllacb ; n.a Polesiu. 
ł'lac&wkami tymi l<ierują długoletni, doświadczeni ORMO

wcy, całyJu sf"rce1n oddani pl':tCy społecznej z dziećmi. 
no pracy Lej odtlelegowauo grono ~pecjalist<>w. pedagogów. 
psycbolog()W i pr!lwoikó\.v. 

Do t<lj pory gro~ sprllw rozpatryw"nycb przez noradnie 
dotyczyło d7.ieci i młodzieży sl,ierowanych przez komendy 
th,ielnicowe MO. Nie jest to jednak zasad"· W miarę roz
woju dzr.ałalno•ci poradnie starać sie będą o to, aby po
Ln.ebujący rally czy pomocy •.głaszali S<i<: sami. 

Praca poradni - wywi:Hly śroclowlskowe, rozmowy z ro ... 
dzi<·arui i z dzieckiem. r na tej podstav~1 ie podejmuje się 
odpowiednie d„cyzje zmierzające <Io poptawy sytuacji 
dziecka. Najczęściej są to sprawy dolyczace podjęcia nauki, 
pracy, a także trudu.oś.ci bytowe. Poradnie wysteouja'i rów
nież z odpowieduin1i wnioskan1j do . inn:Jrch instytucji i or
ganów społeeznycll, do S:\dów opiekuńczych, Wydz. Zdrowia 
i 01)ieki Społecznej Sa to wnioski n pomoc materialna., 
o przyn1uso,ve leczenie ojców ancoholikó.w. 

Większość nieletnich. którzy trafiają do porJdni. objeta 
zostaje st:i.łą opieka knratorów OR'.\1:0-wców. Kurator taki 
odwiedza poclop-iecznego w don1u roclzinnym, służy J)-Omoca 
i radą w rozwi~z~ -W:lniu trudności życiowy-eh, utrzy1nti.je 
również stały ko1i"tak·L „...e szkoh\-

E. O. 

Nowe pielęg ni arki 
rek oraz 2..5-letniej szkole dla Fo-to: L. 01. ,c~j.'.'.n'..:ic:::_·z::.;::.•::k_:_.:::.:::::::::~~=:'.:::'.:':::::'.:'::::-::'.::::::::::::'.'.'.::"::'.:":'.=::::::::::::::::::::::".:'.'.::"' 
polo~nych. -------------- --- ------ ----

Dia maturzystów organi7.owa
ne będą kursy - przez Stowa
rzyszenie. Księgowych (Piotr
kowska 53) or:az przez Stowarzy 
szenif> Stenografów i Maszyni
stek (Sienkiewicza 63) - z za„ 
kre-'."iu ksiei:owośri. prowadzenia 
sckretaria Lu itr a z J11a3zyno pis a-

Rajd po „mlecznej drodze" 

W Państwowe.i Szkole Pie
l~gniarstwa przy ul. Cinlkow
skiego odbyła się ostatnio mi
ła uroezystosć wręezenia dyplo 
mów 8·1 absolwentkom rocznej 
i 2-let.niej szkoły. 

Na zdjęciu: przodują el' dy
plomantki szkoły 2-letniej: 
Krystyna Tlokióska, Elżbieta 

Hume!, i Halina Grabowska, 
które otrzymały nagrody za 
bardzo dobre wyniki w nau
ce i wzorową opiekę nad cho 
rymi podczas praktyk szpital
nych. Dziewczęta nie potrzeou 

ją naturalnie martwić ~ię o 
praeę. W Lodzi jest jeszcze 
wciqż niedobór kadr nil'lęg

niarskich i na każdą absolwent 
kę szkoły czekają miejsra w 
poraclnia<'h i szpitala<~h. I 
Szkoła przyjmuje jeszl'zc za 

pisy dla kandydatek z Lodzi 
na pierwszy rok nauki do 2-
letniej szkoły pielęgniarskiej 

i ·2,5-ll'tniej szkoły położ

nych. Wymagane jest świadec 
two dojrzałości. 

(k) 

foto: L. Olejniczak 
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W czorai w Łodzi · -
Plli:RWSZY DZJEN SIERPNIA„. 

••• rozpoczął ~ię npalnie. Maksy
malna temperatura dnia wy-nio
sła 28,5 st. C. Na lotnisku Aero-
klubu Łódzkiego przy pięk-
nej pogodzie odbywał się 
siódmy z kolei dzień kursu 
przysposabiającego do studiów 
dla chłopców, którzy zdali egza 
min konkursowy 'do \\t'yŹszej 
Oficerskiej Szkoły Lotniczej. 
Każdy z 21 u.czestników (w tym 
2 łodzian i 1 z terenu woje· 
wództwa łódzkiego) ćwiczył loty 
na samolotach TS-8-Bies. Po
myślna aura sprawiła, że odby
wat-y się też treningi na szy
bowcach. 

PONAD 40 MINUT„ 

„.od godz. 8.15 do 8.50 czekała 
·wczoraj spora grupa osób na 
przystanku tramwajo?.··ym Mary
~ina przy ul. Warszawskiej, rót.r 
Deczyńskiego na „ósemkę". A 
przecież na rozkładzie jazd'.\r wy 
pisano wyraźnie, że tramwaj 
kursuje co kilkana§.ci~ minut. 
Denerwowały się zwl<lszcza ko
biety, który1n spieszno było na 
Bałucki R'"'el< J>O piątkowe za• 
kupy. 

7, ANCI l." .. • 

.„przyszło :-:3ft-1 A,,irr,;,.._ do ł"dz
kie~J kwiacfa.?n\ ·~~·o.nwn11.::t" na 
przekazanie ;;"te,,,..nej łodziance 
w;a,:!!ankl z róż. Prezent poeh ,... 
dzi ()d ()St'bY przeb~·wl!Aeej na 
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stałe pOza krajem i przeznaczo
ny jest dla siostry n1ieszkającej 
w Łodzi, która wychodzi ober.· 
nie za mąż . Kill<u ł.odzian na
tomiast zamówiło wspólnie bu
kiet. dla kolegi, który okresowo 
przebywa j'lłż ocł przeszło roku 
w Chicago. Kwiaty maja być 
dostarczone L września w imie
niny Br<Ynisława. 

PALMIARNIA ..• 

.„podobni„ jak codziennie od 
dwu lat zamknięta była wczo
raj dla zwiedzających. Można 

było oglądać tylko wystawione 
na zewnątrz takie rośliny jak I 
agawy, krzewy pieprzu i drze
wa pomarańczowe oraz cytryno
we. Znajdujące się wewnątrz 

stare, około 100-letnie pahny1 

czekaJ:ą wciąż na remont swei:o 
pomieszczenia, którego strop 
g.rozi zawalenien1 

WIEWIORKI •• 

... zamieszkujące Park Ludowy 
zrobiły wczoraj wyl)ad rto J'OO 
in1. Rogowicza i M. l\firecl<ie
go Dzialko\,rcy zauważyli, że u
podobały ~ob,.ic'_ krzewy morel9-
v.e. Okaz<1lo sie, że celem de
~11i;:r.acji hyly nie tyle sn1ac"'zne 
cwore, co ich nestki, przedsta-1 
'7'iR,ta.ce dla.. ~ud <;.·ch zwiel"z3tek 
nie lada smakołyk, (Kas) 

(&ii3li.) 

nia. 
- .J HUE SĄ MOŻLIWOŚCI 

ZATRUD1'1ENJr\ AJ3SOLYl'ł:N
T0W LlCE(JW OGÓLNOKSZJ At. 
CĄ(. \:CH? I 

- · Do teJ JHn:y 9'- ielu aosol-
wentó\.\ skorzystało już z pro
poz)·cji handlu i podjęło pracę 
w citarakterze sprzeda·wców 1 

,,„ 1ęksn0Sć w sklepach branżo
wych. PPwną liczhę skier.owano 
równie.Z rło Urzędu Telefouów 
l\1.ięc!zymiastow~rch w charakte
rze telefonistek oraz do obwn
dowych urzędOw pocztowych.. 
W dalszym ciągu wydział ma, 
niożliwości kierowania absolwen 
tów LO na Podobne stanowlsk·a 
pracy .. Jednocześnie wydział czy 
ni starania o zdobycie jak naj
większej ilości wolnych miejsr 
dla tegor()t;znyt'h maturzystów. 
Znalazły się zaktady pracy, 

które rozumiejtic sytuację po-
s~anowiły prze.szkolić pewną 
liczbę absolwentów LO 1>rzy-
ucz.~jąc do takich zawodów. 
jak: !JOdmistrzów tkalni. lol<a
rzy-frezerów, z szansą wykony
wania pracy w cha.rakterze bry 
gadzisry. Są lo 7.aklady: ZPW 
inl. Wiosny J_.udów oraz Fabry
klł Maszyn Jedwabniczych. Po
żądane byłoby, aby r>odobnie 
postąpiły i inne zakłady otlczu
wające brak kwalifikowanych 
kadr. Tym bardziej. że dotych
czasowa praktyka wykazuje (np. 
w Zakładach im. Strzelczyka), źe 

absolwenci LO po przeszkoł~niu 
stają się pełnowartościowyn1i 
pracownikami. Warto pocJkreS
lić, że maturzy~c.i szybko opa
nowują zawód. 
Wydział Zatrudnienia planuje 

w najb1iższy1n czasie zorgani7.o
wanie kursu dla absnlwentów 
LO Beclzie to kµ:rs n1aszynopi
S-'":.n1ia ze znajomościa l>iurowoś
ci. Jeśli bęrtą cl:letni. jeden 1 
nich 4-miesięczny, rozpocznie 
się już w sierpniu. Kurs opła
c:::.ny bf>dzie przez Wydział Za
trudnienia z funduszu interwen 
cyjnego. Osoby znajduiące sie 
"' 1rudu,·cb warunkach nrnte
ri:llnych ·mogą uzyskać stypen
llium w okresie szkołen·ia. Chet
ni nowin ni jak na iszvbciej zgła 
SZ.lĆ c;ie do \Vydzi:iłu 'l.atru~l
nienia (ul. Wólczańska 4"9, I pię 
tro. pokój 17). 
Byłv również. nytanja rlotvf'za ... 

ce szkół zawodowych dla absoJ
wentów szkół p:od~tawowvch 
Jeszcze nrzy".i1n11'a kandvcl:llów 
nnste-nujace szkolv z.aworlowf' 
clla n1łodzieży ni1e pracuj:\cej 

O mulerucnch 
ciqg dalszy 

W rubryce „ Wczoraj w Ło
dz." p1saliśn1y ') t:-udnościacl1 
ze znalezienien1 punktu napra 
wy mate raców turystycznych. 
l okazuto s:ę. że trudności mo 
żna L>ylo uniknąć, gdyby o,;rn 
dek l nfo rmucj i Usł ugo\vej by! 
d·oihforn1owany. JuZ w dniu 
ukaznnb się notatkl, octebralifi 
my telefon z Ośrodku ,.Prak
tyczna Pa.ni" PSS "Społem", 
Oddział Sródmieście, Pio·t rkow
ska 31. Bardzo miły gbs dam
slti po '.nformował nas, że wlaś 
nie ośrodek wykonuje teg0 ty
pu naprawy - szybko, solidnie 
i tan :o. 

- Ośrn<lek JnfonnA('ji Uslu
J!OWf' j powinien n tym wic
dz~eć, zawiadam:allSmy ich o 
tym. 

My Jesteśmy t~o ~mego 
zdania. (e. ~) 

• 
I 

Rozpoczęta na łamach prasy kampania na temat za
opatrzenia sklepów łódzkich w mleko dała pożądane re
zultaty. Mieliśmy okazję przekonać się o tym w czasie 
wczorajszego rajdu po placówkach halldlujących mle
kiem. Rajd rozpoczęliśmy o godz. 7.30. 

Sklep MHD nr 34, ul. WoronJcza ;?.. ·- lVl!eka jest 
dużo. Kupić- można również maślankę. Kierownik i per
sonel zapewniają nas, że mleka jest pnd dostatkiem. 
- Mimo że nie mamy ciągtości spczedci..ży, n<. ogót handlu
jemy mlekiem przez cały dzien. Wczoraj tylko nie do
staliśmy zamówionej maślanki. Jeśli zauważamy, że po-
pyt na rolek.o wzrasta, zamawiamy go w-ięcej. _ 

Sklep PSS nr 422, ul. ·Aleksandrowska 70, na dale
kim Teofilowie. Godzina 8, a klientka kupuje już ostat
ni litr mleka. Rozmawiamy L kierowuic:z.ką. Jaka jest 
tego pr:<yczyna? 

- Ach! dzisiaj mam urwanie głowy z mlekiem. Pra
cuję już od godz. 4.45. Zaopatrująca nas Spółdzielnia 
Mleczarska w Puczniewie nie przysłała mleka na dosta
wy domowe. trzeba więc było klientom dać mleko prze
znaczone do sprzedaży w sklepie. Nic więc dziwnego, że 
wielv. klientów wyszło ze sklepu z niczym. Mam na
dziejco;, że jeszcze dowiozą . .Interweniowałam w dyrekcji. 
Dzisiejsze opóźnienie dostawy to n.ie jest wyputlck odo
sobniony. Często przysp;ir1.a rH1m to wiPlu kłopotów 
i przykrości L.e strony uas~.ych klir-·ntów. Ni<' dostajem y 
również rroaslanki, rx1 >pól(l1.1t<Jnia v. Pu<:z1ti•:wie jej nie 
posiada. 

Sklep 472 PSS „Spolem", ul. Rojna. Tutaj mleko jest. 
Bardzo rzadko się zdarza, aby go do godz. JO zabrakło. 
- W chwili, kiedy zapotrzebowanie jest większe, zama
wiamy więcej - mówi kierowniczka tego sklepu. 

Tak samo sytuacja wygląda w sklepach PSS nr 308 
przy ul. Limanowskiego 207 i nr 322 przy ul. Kalinowej. 
BJwa, lńówią kierownicy tych sklepów, że mleka mamy 
za dużo, zostaje na drugi dzień. Jedyne awarie, które 
się zdarzają, to opóźnione dostawy. 

Na późne dostawy (nieraz dopiero o godz. 8) skarży
ła siię również ki<~r•lWtJ iczka sklepu PSS nr 357 na ul. 
Biegai1Skiego. · 

Personel sklepu MHD nr 50 przy ul. Łagiewnickie:j 61 
- mimo, że- mleko jest - też ma powód do narzeka
nia. Klierici domagają się mleka butelkowanego, a spół
dzielnia w Nowosolnej przysyła tylko w konwiach. 

Sklep Ml ID nr 79, ul. Boya Żeler1skiego 5. Mieko 
można wybiei-ać i butelkowane i z konwi, jest ii pełno
tłuste. 

- Ostatnio się poprawiło - mówi kierowniczka tej 
placówki. - Mieliśmy kłopoty z dostawcami, albo otrzy
mywaliśmy mleko póżno, albo mniej niż zamówiJ.iśmy. 
Zaopatrujq nas Okrqgowa Spi>ldzielnia Mlecziwska w Lo
dzi i w Nowosolncj. Ta ostatnia przysparza nam 11ajwię
cej~ klopotów. 

Sklep MITD 2n, ul. Wierzbowa TI. J tutaj jest pełny 
asortyment mleka . - Od wczoraj nasląpiła radylrnlna 
zmiana. Dostali.~my pe,łne zamówienie - mówi kierow
niczka. Do tej pory otrzymywaliśmy o kilka skrzy11 
mniej niż zamawiuliśmy. I dlatego zd7.iwiła nas bardzo 
jedna z wypowiedzi w któ~-ymś z dzie1iników, że mle
czarnie mogą dostarczyć każdą ilość mleka. Dlaczego 
więc nie dawały? I jeszcze jedno, co uważam za przy
czynę niedostatku mleka, jaki os ta1 ni o obserwowaliśmy 

- kontynuuje rozmuwczyni. - Przez miesiąc nie było 
możliwości zwrotu mleka butelkowanego. Stąd też 
ostrożność kierowników przy sporządzaniu zamówiei1. 
Biło to przecież po ich kieszeni. Od dzisiaj sytitacja się 
zmieniła. Możemy przeceniać mleko, jeśli się zsiądzi.e. 
Odwiedziliśmy jeszcze sklep MHD nr 404 przy ul. Ta

ir~ańskiej na Dąbrowie i PSS nr 975 przy ul. Rzgowskiej 
67. W obu tych sklepach mleko było, personel nie ma 

Radości 
i kłopoty 
dziułko.wiczów 
A1natorów na działki jest w 

na.sz.ym m1e~c1e wielu. Co rok 
pewuej liczbie htdzian udaJe 
się 7..dObyC wy1narzony ogródek. 
Tak np. po raz pierwszy w 
tym roku uprawia swoje dział 
ki µrawie 70 rot.Jzjn w POD ,,Kra 
kuS'' przy ul. Drewnowskiej. 
ł>zJęki akcywneinu zarządowi, 
Ila l.'Zcle klórego stanęła J. Go 
łt,·biowska, teren, który w ub. 
roku przypo1ni11ał śmietnisko 
dziś jest pełen zieleni kwia~ 
~{>~ i altan. Działko~cy zdą
ZYll nawet w czynie społec7.
nym wykonać świetlicę. Uro
czyste otwarcie nowego ogro ... 
<lu nastąpi w dniach dzialknw 
ca, l<tóre przypadjlią na okres 
od 1 do 8 wrześma br. 

Niestety, nie każtly ogród u· 
daje się tak szybko urządzić. 
Np ... Ob.iekt dla 7.PO im. Ry
chł1nskJ.ego przy uJ. l\las7.yno
wej otrz~1mał niedawno nową. 
lokalizację i w związku z tym 
j~Jo ui:-uchomienie przesuwa 
s1t; na JesieiL Opóźnienie na
stqpiło t:ik:i'.e w otwarciu ogro 
du 1_n1ejskiego przy ul. Astro 
n~utow. Czeka ' na to niecie1·p1i 
W1e 100 rodzin, które proszą 
nbv Zarzad Di:óg i Zieleni jak 
najszybciej przeprowadził ko
nieczne urządzenia. Dopiel'o 
wtedy b11wiem będzie można 
zacząć nprawc działek. (kl 

klopotów z lym artykulem. Mleka jest . tyle, ile potrze- MATKO, N rn PRZEGRZJ,. 
bu ją klienci a bywa, że zostaje z dnia na dzień. w AJ OZIF.:CH.A. PRZEGRZE 

Tyle w hal'ldlu, a jak wy,;ląda sprawa mloka w ba- WA:\TJF OSLARIA .JF 1 
rach mlecznych? - o tym napiszemy w osobnym ar- . CZYNI SKŁONNE DO BIE-
tykule. j 

E. O&ZESZKOWNA ............... ==-.... G•UNK--mr_ . ....,.._..,. __ _ 



eo~ ODZIE? KIEDV~ 
WAZNE TELEFONY 

lnformacJa seletoulezna 
Straż Pożarna 

03 
08 
09 

CZAJKA - „Zakochana wiedź
ma•· od lat 18 (wł.) g. 17, 19 

GDYNIA „Pan WC>lodyjow-

•• chemikolor•• 
w niezbyt wesołej tonacji 

Studenckie lato-69 

Smakowite 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie l\fO 01. ł00-00. 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomor drogowa PZM 
Por;otowte energetyczne 
Pogotowie OŚ\\'ietJ. ulic 
Ośrodek Inf. Usł. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznei 

TEATRY 

NIECZYNNE 

Sll0-00 
581 -11 
265-96 
598-80 
134-31 
?2Q-89 
198-tO 

359-15 

V ARIE TE HESSE-REVUE (Plac 
Niepodległości) godz. 19 

MUZEA 

MUZEUM BłS'l'ORlJ Wt.OKIEN 
N'ICTWA (UL Piotrkowska 282) 
czynne godz. 10-11. 

MUZEUM SZTUKl !Ul. Wlec
kowsk1ego 36) - rlieceynne. 

MUZEUM RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO <Gdańska 13) 
nieczynne. 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONlZMU Ul. [Park Slen• 
kiewicza) czynne godz. 10-17. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol• 
ności 14) w sierpniu nieCZY'llne 

WYSTAWY 

SALON SZTUK! WSP0ł.CZE· 
SN'EJ (Piotrkowska 86) .• Łódź 
w malarstwie" 11odz. 10-18. 

OŚ R O DEK PROPAGANDY 
SZTUKI (Park Sienkiewicza) 
.• Wsl)6łczesna sztuka ludowa 
:t<eml ł6dzkiej" godz. Hl-1&. 

KINA PREMIEROWE 

BAŁTYK - „Damski gang" ~ 
lat 16 (ang.) godz, IO; „Kle

~patra" od lat 16 (USA) godz. 
13.30, 18.u; 

POLONIA "Rzeczpospolita 

s k:i" od lat l 4 (pdl.1 l!od"L 10. 
13 16. 19 

RĄLKA - „Kanał" od lat 16 
(pol.) godz. 16, 18, 20 
MAJA - „i''antomas eontra 

Scotland Yard" od lat 14 (fr.) 
godz. 15, 17.30, 20 

ŁDK „Nauczyciel z przed-
m1eścla" od lat 14 (ang.) g. 
15. 17.30. :!O 

ŁArCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - ' „Twój 
współczesny" od lat 16 (radz.) 
godz. 10, 13, 16. 1~ 

MUZA - .. Węg i erski magnat" 
Od lat 14 (węg.) godz. 15.30, 
„Skąd przychodzisz" od lat 18 
(f"anc.) 1pdz. 17.45. 1il 

POLESIE - „Morderstw~ po na 
szemu" (czeski) od lat l&, 
godz. 17, 19 

PRZEDWIOŚNIE - „Przygoda 
z piosenką" od lat 14 tpol.) 
godz. 15.3p, 17.45, 20 

PIONIER „Ach cl młod-zl" 
od la·t U ('węg.) godz. 14. 
„Cena st.rachu" od lat 16 Cfr.) 
godz. 16. 19 

POKOJ - „Rodan - ptak śmier 
ci" od lat 14 (jap.) godz. 16. 
1s. io 

REKORD - „Arsen Lupin con 
tra Arsen Lupin" O<i la·t 14 
(fr .-wł.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.~o. 20 

ROMA - „Ruchome p iaski" od 
lat 16 (poJ..) godz. 10, 12, 14. 
16, 18, 20 

SOJUSZ - „Gringo" od lat 16 
(wł.) ·godz, 17. 19.1'5 

STOKJ ·- „Gorące żyele" od 
lat 16 (fr.-wł.) godz. 15.30. 
17.45. 20 

SWIT - „Napad stulecia" 'XI 
la·t li <a.ng.) 20dz. 15.30. 17.45. 
20 

Zacznijmy jednak od tych 
bardziej przyjemnych sp;aw. 
„Chemikolor" przedsiębior
stwo obrotu chemikaliami or
ganicznymi i barwnikami zaopa 
truje w te produkty przemysł 
Wlókienniczy, skórzany, papier
nic.~y; właściwie cały przemysł 
lekki na terenie kraju. Roczny 
obrót wynosi 8 mld zł. Jako ty
powe przedsiębiorstwo dystrybu 
cyjne, „Chemikolor" musi po
siadać: przede wszystkim odpo
wiednie zaplecze magazynowe i 
laboratoryjne. Aktualnie w ma 
gazynach mieszczących się na 
Pl. Zwycięstwa, o powierzchni 
3.600 m. kw„ znajduje się towar 
wartości około kilkuset mln zł. 
Powierzchnia magazynów oraz 
dosyc prymitywne ich wyposa
żenie jest 2upelnie niewystar
czające dla potrzeb przedsiębior 
st wa. 

Od 1 stycznia br. „Chemiko-f 
lor„ miał się przeprowadzić do 
nowego obiektu na ul. Morgo
wej. Niestety .. „ Generalny wy
konawca, którym jest Łódzkie 
Przeds. Budownictwa Przemy
słowego nr l, w tym terminie 
obiektu nie wykonał. Kolejny 
termin odbioru, wyznaczony 
na koniec marca został również 
nie dotrzymany. 30 maja na
stąpił wreszcie ostateczny od
biór budynku, ale bez · wyko
nania elewacji i uporządkowa
nia terenu. 

Mimo odbioru utrudniają 
rzeczywiste przejęcie i zagospo
darowanie obiektu liczne drob
ne usterki. Są kłopoty z · win
dami, w m.agazynacJi nie . za
łożono krat na wszystkie klo
sze, co nie pozwala w myśl 
przepisów bhp na złożenie tu 
towaru, w pomieszczeniach 
administracyjnych odpada tynk 
ze ścian i sufitów, płytki na 
podłogach są w wielu miej
scach ruchome itd. itp. 

barwników. Wystawy tego ty
pu odbywają się co dwa lata 
na przemian w obu krajach. 
W tym roku powierzono orga
nizację Łodzi , a konkretnie 
,,Chemikolorowi". Wystawa mia 
la mieć wyjątkowo uroczysty 
charakter w związku z obcho
dzonym w tym roku 75-leciem 
polskiego przemysłu barwnikar
skiego. 

Olbrzymie magazyny w no
wym budynku „Chemikoloru" 
zostały prnewidziane jako oale 
wystawowe. W wyniku niewy
konania wszystkich prac przez 
wykonawcę, wystawę w ostat
niej chwili odwołano. . została 
pr~ełożona na wrzesień. 

Istnieją jednak uzasadnione 
obawy, czy i we wrześniu wy
stawa się odbędzie. 

(K. SOW.) 

Jak sobie 
• • • posw1ec1sz ... 

Nasz Czytelnik, p. A. Sokołow
ski, którego korespondencję o 
oświetleniu Łodzi wykorzystaliś 
my w niedzielnej „Panoramie". 
przeprasza dr .Jana Fijałka, 
autora pracy „Instytucje porno 
cy materialno-zdrowotnej w Ło 
dzi i okręgu łódzkim - wiek 
XIX do roku 1870" (Łódź, ŁTN, 
1962), za niepodanie - wsku
tek przeoczenia - źródeł infor 
macjl. 

W lipcu br. Okręgowa Komi
sja Studencka w Lodzi, kieru
jąca ochotniczymi hufcami 
pracy ZMS i ZMW, zorganizo
wała w Łowiczu praktyki ro
botniczi;:. Bierze w nich udział 
206 osób, zatrudnionycb w 4 
miejscowościach tego powiatu. 
Największa grupa, licząca 111° 
studentek i 10 studentów, pra• 
cuje w Zakładach Przemysłu 
owocowo ... Warzywnego „Ło
wicz". Co sobie nawet chwalą: 
w tego typu zakładach nie za• 
brania się pracownikom koszto 
wać ,,produkcji" podczas pTacy, 
a owoce - wiadomo smac7. 
na rzecz„ 

Pracuje się tu po 8 godzin 
dziennie, na dwie zmiany. Przy 
sortowaniu truskawe·k, czereśni 
i wiśni, przy taśmach produk
cyjnych płynnego owocu, kom 
potów i w magazynie wyro
bów gotowych. Utworzono na
wet „studencką linię kompo· 
tową". 

Wszystko to pod ople·ką maJ 
strów I 5 opiekunów nauko• 
wych z UŁ. Jeden z nich mgr 
J, Woźnicka, asystentka Kate• 
dry Chemii Fizycznej przy 
wdziała roboczy kitel i stanęła 
ochotniczo przy taśmie produk 
cyjnej. Razem ze swoimi stu• 
dentkami. 

Jak so-hie młode pracownice 
radzą? Nie najgorzej,- choć po• 
wiedzmy otwarcie: niekiedy zda 
rzają się między nimi . a ~aj
strami konflikty, na tle 01ecu 
mniejszej niż u robotnic wy
dajności pracy. Ale dzlewr.zy· 
ny z UŁ umieją sobie i w tych 
sytuacjach kulturalnie radzić, 

Ksiqżki czekajq na W as 
„ ............... ~~ ........................ ~ ...... --~ ........ ..-„ .......... 

czasem · pÓmaga im · rozbrajaJą• 
cy uśmiech, Przecież trudno od 
młodych ludzi wymagać spraw 
nośo; fizycznej silnej, d.osw.iad 
czonej robotnicy. l takie Jest 
stanowisko dyrektorów zakladd 
mgr inż. J. Frączaka i mgr 
inż. J. Berdowskiego. 
Starają się też stworzyć itn 

znosne warµńki w pracy, a tak 
że poza nią. „Kwaterą" łódz• 
kich studentek jest internat 
miejscowego Technikum Hodow 
lanego. Paroosąbowe pok'?je,. sto 
łówka, Tamże sala telew1zYJ.na, 
projektor filmowy, prasa, kom 
piet urządzeń sportowych. Wszy• 
stko t-0 zapewniono dzięki du
żemu wysiłkowi organizatorów, 

·którym pomagał · w Łowiczu kto 
żyw: 1 sekretarz KP - T. Sta 
siak, przew. Prez. PR1'1' - w. 
Gala, kier. internatu - oln Wlłt 
tlicki, dyr. technikum - Z. 
Gala. 
Powołano tu także - P"..iob

nie Jak w innych och·otniczych 
hufcach pracy łódzkie! OKS - -
terenowe kolo ZMS. Na wiązało 
ono serdeczne kontakty 7. 1<0• 
Iem miejscowym, z ez~go w:v• 
nikło wiele imui'e.,, wspólnych 
dla młodzieżv studenckiej i ro 
botniczej. wSzyscy ~a "''i ęr za„ 
dowołeni, a dyr. Berdowsl<i PD 
wiada nawet, że w przyszłvm 
roku chętnie „ weźmi~" i 400 
studentów. 
Przemysł przetw6rcz.y ?:Ral<crn 

towal praktyki studen~ki~ bez 
oporu. NoWorzesny za~łafi n,..
trzebule latem sezonowe.i siły 
roboc:i:ej, A studentom 1>rz~·(l!L 
się więcej wiedzy o życi11 ~a-
kładów pracy i robotnlków. 

T. S. 

babska" od lat 14 (pol.) &tod:&. 
10. 12.30, 15. l'l.3(1, to 

WISŁA - „Pustelnia parmeń
ska" od la~ 14 (tr.-wl.) godz. 
IO, J.ł, 18 

Wt.OKNlARZ - „KolłteU o
wad" od lat 18 {lap.) eodz. 
IO, 12.30, Ili. 11.30, IO 

WOLNOSC „Morderstwo w 
poniedziałek" od lat 16 (NRD) 
godz. 10, U.36, 15, 17.30, 2G 

ZACHĘTA - "Dziewica dla 
księcia" od lat 18 (Wł.) !ł"><iZ. 
10, 12.:MI. 15, 17.30. IO 

TATRY LETNIE - „Swlęty za 
stawia pułapkę" oo lat 14 (fr.) 
god-z. 20.15 (kino czynne tyl
ko w dni pogodne) 

STYLOWY LETNIE - „Sidła" 
od lat 16 (ang.) godz. 20 (ki
no cz.yn,ne tylko w dni po
&odn·e) 

KINA STUDYJNI? 

STYLOWY „Osiem I pół" 
od 1u le (wt.> godz. n. nao, 
?O 

TATRY - BaJld: NNlespodZian 
ka" 1 ..Sitwa morska", „Ma-
1uc.b0, •• Na 01waku„. „Zazd.ro 
sny trzmiel", „Sprytny za
Jąc" g. 16, 17. DFP, Od „Za 
kazanycb piosenek" do ,,Pana 
WołodyJ0Wsk1ego". „ Walet p1 
kowy" od ia,t 16 (.P-01.) godz. 
l&, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Pl. W<>lnoś
ci i, C1eszkowsk1ego 5, Rzgow
ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, 
L imanowskiego i'l. 

DYŻURY SZl'ITALl 

l Klinika Pol.-Gin. lm. Curie
Skłodowsl<ie1, Ul. Curie• bklo
dowskie1 li - przyjmuje rodzą 
ce 1 chore gmek:ologicz:nie z 
dztelnicy Górna oraz ~ dz1eln1-
cy Bałuty z -rejonowych p:>rad 
ni „K" z ul. Bydgos1Uej 1 Tu
roszowskiej. 
li Klinika Pol.·Gili. AM, 111. 

Sterlinga 13 -przyjmuje rodzą 
ce J chore ginekołogicznie z 
dzJeJn.Jcy Sródm1esc1e z rejo
nowych poradni „K" Nowotki 
60 I Kopcmsl<iego 32 oraz z dziel 
n icy Bałuty . z rejonowych po
radnd „K" z W. Marynarsl!:lej 
i Libelta. 

Generalny wykonawca poczu
wa si<: do winy jedynie jeżeli 
chodzi o eiewację. Opóźnienie 
w budowle tłumaczy licznymi 
zmięnami w projekcie, które 
wstrzymywały tok robót. Naj
dziwniejsze jest to, że najwię
cej poprawek zgłaszał sam ... 
wykonawca (!) Pomijając już 
poprzednie kontrole projektu 
(wykonanego przez warszawski 
„PROCHem), generalny wyko
nawca przed przystąpieniem dn 
robót miał trzymiesięczny okres I 
na zgłoszenie swoich zastrzeżeń 
czy poprawek co do rozwiązań 
projektowych. W tym okresie 
zaal<ceptowano projekt bez za-1 
strzeżeń. 

Dyrektorzy ,.chemikoloru", 
rngr H. Sokół i mgr inż. S. 
Roman, mają dużo uzasadnio
nych pretensji do wykonawcy, 
nie tylko dlatego, że opóźnle
nie wykonania naraża ich przed 
siębiorstwo na straty material
ne. Daleko gorsze· są straty w 
prestiżu i stosunkach gospodar
czych z innymi krajami. W 
maju br. miała si<} odhyć pol
sko-czechosłowacka wystawa 

~,,~, ...... ,, ............ ,, .................. ,, ...... , ...... ,,,,,,'"'"~'''''"''"'"'''''"'''"'''''''''''''''''''''''''''''''' ..... ,,,,,,,,,,, ...... ,,,..,., I 
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zytelnilj:om łódzkiej prasy i radioslu poprzez stosowanie oszczędności werbalnej -
chaczot:p znane jest dobrze nazwisko wyszłaby powieści na dobre. 
Tadeusza Słupeckiego, jako autora 
małych, ale bardzo różnorodnych • * • 
form literackich. Obecnie przyszedł 

czas na debiut książkowy - w po· 
staci satyrycznej powie~c1 - „Tamto dziw
ne lato"*). Jej fabuła oparta jest na zabaw
nym nieporozumieniu. Pewien student p-01i
tcchnik1, dzięki protekcji ustosunkowanego 
starszego kolegi, miał spędzić wakacje w ja
kimś PGR na zapadłej prowincji, rekompeh 
sując pobyt paroma reportażami. Ale perso
nel owego PGR wraz z jego dyrektorem, 
nie orientując się nalel:ycie w sytuacji wziął 
naszego wczasowicza za jakiegoś koryfeusza 
polskiej literatury, który przyjechał do PGR, 
by napisać tutaj ... wiejską trylogię. Ta ogól
na opinia była tak uporczywa i po prostu 
„wiążąca", że student uznał ją za „vox po
puli - vox Dei" - i rzeczywiście - trylo
gię pisać zaczął. Zanim nieporozumienie wy
jaśniło się ostatecznie, niedoszłemu autorowi 
trylogii wypadło przeżyć parę przykrych 
chwil, wyjechał jednak w końcu z PGR bo
gatszy w doświadczenie życiowe, a pozba
wiony naiwnych i niebezpiecznych złudzeń 

na temat talentów, · których nie posiada1. I 
jedno i drugie powinien był sobie zapisać 

Drugą na dłiś pozyc}ą. wiejską będzie zbiór 
dziewięciu opowiadań Wincentego Burka -
„Nawałnica" ••) Autor zadebiutowal jui w 
1935 roku z dużym powodzeniem swą reali
styczną - i autentyczną - książką ,.Druga 
przez wieś". Tematyka nowych opowi"dań 

Burka, oparta jest na znanych mu z autopsji 

Na wsi 
i w mieście 

STUDIO „WehHt'Uł czasu" 
od lat 14 (USA) g. 17.15, 19.30 

SEANSE NOCNE 

WŁOKNIARZ - „Kobieta wąt" 
(ang.) go<lz. 21.15 

MUZA - „Kalejd<>SkQP" (a.ng.) 
godz. ~s 

* ADRIA - „C21łowiek z M-ł" od 
lat 14 tpol.) g 'Xi z. l~ 12.30, Ili, 
Pożegnanie z tytułem: ,.I da 
lej będę śpiewać" od lat 12 
(ang.) godz. 18, 2łl 

Klinika Poł.·Gin, W AM, Ul. 
M. Fornalskiej 31 - przyjmuje 
rXizące i chore gine1<oiog1cz
n1e z dzie1mcy Polesie, z dziel 
nicy Sródm1escie • Rejon-0wej 
P<>radnl „K" P iotrkowska 107 i 
269 oraz z dz1elmcy Batuty :t 
Rejonowej Porad.ni ,,.K", ul. 
z. Pacanowskiej. 

Szpital 1m, H. .Jordana, ni. 
Przyrodnicza 119 - przyJmuje 
r<>dząc.e i chore ginekologiczn1e 
z dzielnicy Widzew »raz z dziel 
n ·icy Bałuty z rejonowych po
radni „K" z W. Snycersl!:lej I 
Sędziowskiej. 

OGtOSZfNIA DROBNE 
POKOJU sublokatorskie
go, najchętniej w sród
mieściu p:iszukuję. Tel. 
218-79, g-Od'Z.. 1()-14 

Dr BORECKI - glnek-0- PSZCZOŁY z ulami -
bg. 'Traugutta 9. [sprzedam. Gwizdon, Łódź 
SPOŁDZIELNIA Lekarzy ul. W i ekowa 15 
Specja!ist.ów „Zdrowie· ' KREDENS anty'k i me
w pun1<.cie us1ugowym ble sprzedam. Tel. 523-10 
przy Al. KoSCIUSZk! 67 PIANI·NO i akorde:>n o
wykonuje operacyjne u- kazyjnie wrzedam. Więc 
SIUWanie żylaków koń- kowskiego 31 m. 10 godz. 
ezyn dolnych, wszelkie 16-18 73533 g 
zabiegi ginek?logiczne 
oraz przeprowadza bada
n ia h1Stopatolog1czne i 
cytologiczne. informacje 
tel. 664-li7 5071-g 
OG:RODNICTWO kupię 
lub przystąpię ci<> spółki. 
Ofer ty „73562" Prasa, 

AMERYKANKĘ, s.tołciwy 
Wtedeńsiki, biurko, krze
sl3,' palmę tanio sprze
dam. Al. l Maja 3 m. 4, 
tel. 369-lfi 73534 g 

DWÓCH studentów lub 
małżeńs~w0 (członków 
spółdzielni mieszkanio-
wej) przyjmę do samo
dzielnego pokoju bez wy 
gód. Oferty „73495" Pra 
sa, P iotrkowska 96 
SOSNOWIEC - nowe bu 
downiC'two 35 m kw. za 
mienię na mieszkanie 1-
pokojowe w Lodzi no
we budownictwo lub 
większe, 9tare budowni
ctwo. Ofer-ty .,73481" Pra 
sa, Piotrk:<>wska 96 

CZELADNIK S'Zewski 
przyjmie pracę w godzi 
nach popołudnicrw_ych. 
Oferty u7J552" Prasa, 
Piotrkowska 96 
PltZl'BLĄKAŁ się 
pekinczyk brązowy. 
!<owskiego :u-10, 
16-18 

p ies 
Więc 
godz. 

73532 • g 

.PowIA'l:owA spółdzTeT:. 
nia Pracy Usług Wielo
bra·nżowych w Łodzi, 
PbtrkdWska 6~ U!Oieważ 
nia zagubioną pieC'zątkę 
o brzmieniu „Powiatowa 
Spóldzielma Pracy Usług 
Wielobranżowych w Ło
dzi Punkt Usługowy Fo 
tograficzny w Wiśniowej 
Górzeu 735-35 g 

Piotrkowska 96 

KLARNET „B" kupię. 
Oferty „73546" Prasa, 
P iotr kowska 96 

DOMEK 3-izbowy, pod- „WARSZA'°!Ę 204" s.prze 
p iwniczony przy tram-_ dam, Tel. o:ll-09, Sw1etla 
waju (Doły) kupię. Mie n.p. 3 73522 g 
szkanie na zamianę. „WARSZAWĘ 204'', stan 
647-15. wieczorem idealny - ·sprzedam. 

DĄBROWA nr 1 k. Pa
bianic, p-ta Ksawerów 
- pla•ce: 2.050 i 2.620 m LOKALU przemysłowego 
kw. - ogrodzone i za- ca 60 m kw. na terenie 

DOJ\ffiK 5-lzbowy, dz:ał-i ~':~~:rmacka la 
kę 2 ha zales1oną, przy „TRIUMPH-Herald 1200" 
stacji kolejowej <prze- sprzedam. Oglądać par. 
dam. Obiekt nadaje się I king Tuwima 734a9 g 
na, h-O'dowlę . w'."ględnie .na ,„WARSZAWĘ M 20" sprze 
zb:ar,we" letmska. O.e.r dam. Lódź, Łagiewni'Cka 
ty ,, 73520 Prasa, PwtT-, 135 73510 g 
kowsk<i 96 , „WARTBURG·C:ou·pe" -
DOM 1-rodz,inny w Trę- , sprzedam, telefon 562-63 
baczowie k. Wielunia - 'godz. 19-20 73517 g 
sprze~am.. Adamowicz, / lllOTOCYKL „SHL" spr ze 
'!_orun, Niedźwiedzia 20 : dam. Łódź, Kryzysowa 
DOM 1--rodzinny 4-poko- ! 14a, d'>jazd tramwajem 
jowy z wygodami, c. o. 8, 16 73523 g 
sprzed.am. Kutno, Kon,p SAMOCHÓD „Mikrus" 
~1ck1eJ 10, tel. 883, po go sprzedam. Łomżyńska 16 

zime 20 73542 g SAMOCHOD „Ifa-8" ka-
DOM 1-rodzin.ny z pia- briolet, stan d~l:>ry 
cem. 800 l'!1 kw. sprzedam. sprzedam . . Nawrot ~4-5 
Mieszkanie na zamianę. j po południu 73540 g 
Zgie-rz, Obr. Pokoju 5 „MOSKWICZA", „Wart-

burga", „S kod~ 1000 MB" 
PUDELKI !1-przedam. O- wylasowa·ne w PKO ku 
daanslta 18 73419 g pię. Oferty „ 73545" Pra

MAGIEL - prasownicę e sa, Piotrkowska 96 

lektryc~ny albo elektry TEOFILOW - dwa po
czno-&azowy kupie oraz koje, kuchnię, parter, za 
wynajmę lokal z gazem mienię n.a równorzędne 
i 2elektryhkowany. Ofer w te; samej dzieln:cy na 
ty „?3496" Prasa. Piotr- piętrze. Tra.ktorowa 86, 
kO'WSka !MJ I m,. 2 734ł:) & 

drzewione sprzedam. Bałut (woda z sieci miej 
Gawlicki 73MJ5 g sk1ej) poszctkuję: Ofer ty 

· „73512" Prasa. Piot rkow 2 POKOJE, kuchn i<: ska 00 
„ M-3", bloki, lamienię ------------
na większe z wygodami. 
Oferty „ 73508" Prasa , 
Piotrkowska 96 
SZCZECIN centrum, 
dwa pokoje, kuchn i<;, wy 
gody, zamienie lia m:e
s„kanie w Łodzi. O!er
ty „ 73'507" Pr asa, Pi Jtr-
l<owsk~a-'96 _______ _ 

BLOKI - „M-3", p., 
balkon zamienię na po
kój , kuchnię i ewent. 
pokój oddzielnie. O!erty 
„73529" Prasa, Pi ')trkow
ska 96 
POKÓJ z niekrępującym 
wejścieni do wynajęcia. 
Płatne za póJ roku z gó 
ry. Mie!czarskieg0 3-3 

1\1.ATEMATYKA, 2ó7-~7 -
Pluskowski 73427 g 
MATEMATYKA, fizyka. 
273-65, Mareiniak 

DO egzaminów wstępnych 
i poprawkowycti przygo 
towuje magister Zabor
ski. Nawrot 13-8, front 
III piętro 73612 g 

GIMNASTYKA. masaż. 
Mgr Latek, Plot-kow-
&k.a aa 'l2692 g 

STACJA Obsługi nr 13 
TOS w Pabianicach, ul. 
Żymierskiego nr 34. tel. 
24-64 dokonuje wszel-
1<1ch napraw i l<»nserwa 
cji s.amochodów osobo
wych i dostawczych w 
pierwszej kolejności dla 
użytkown i ków prywat
nych w godz. 7-1'5 

SUPERELEGANCKIE su
kn ie ślubne artys•tycznie 
wykonane - wypożyczy 
wypożyczalnia sukien Za 
chodnia 75. Nowakowska 

NAJWIĘKSZY wyl>ór o
fert posiada prywatne 
Biur~ Matrymonialne 
„SYRENKA'', Warszawa. 
Elektoralna n. lnforma
e1e IO zł znaczkami 

PRYWATNE BIUJ"? Ma
trymonialne „Neptun" 
Gdansk, Sniadeck::ch. k:i, 
rowane przez psycholo· 
ga. pomyślni„ kojarzy 
małżeństwa od 1920 r. 

CZARNE pudle 6-tygo
dn!owe sprzedam. Łódź, 
Gtó~a a.i-27 godz. 18-
lle ~ g/,pr z. 

na rachunek zysków. 

losach rodzinnej wsi w latach okupacji i w 
pierwszym okresie p-owojennym. 

® 

I 

Powieść Słupeckiego jest niewątpliwie pró 
bą udatną i zachęcającą. Utrzymana w tona
cji satyrycznej i nie stroniąca od karykatury, 
okraszona interesującym· ;choć trochę zygza 
kowatym) wątk!iem miłosnym i charaktery
stycznymi scenkami „rodzajowymi" po
wieść „Tamto dziwne lato" ma jeszcze i ten 
walor, że ośmiesza swą treścią prymityw
ny i przesadny kult pewnych środowisk pro 
wincjonalnycti wobec wszystkich i wszyst
kiego, co ma jakiś - nawet tylko mniemany 
- związek z literaturą. Pozwolę sobie w 
końcu na uwagę, że większa zwartość i szyb 
kość nurtu narracyjnego, dając;; si4;; <Jsiągnąć 

A teraz coś raczej miejskiego, mianowicie 
wybór felietonów Włodzimierza . Krzemińskie 

go, który pod pseudonimem „ćwiek" upra
wia ten rodzaj publicystyki już od 5 lat w 
rubryce „Lewym okiem" ***) łódzkich „OdgJo 
sów". Ten tytuł nosi też i sygnalizowany na 
tym miejscu wybór. Ze felietony Krzemiń
skiego, godzące zazwyczaj celme i dowcip
nie w rozliczne' nasze tzw. bolączki i niedo
ciągnięcia, czerpią materiał „prosto z życia", 
o tym wiemy wszyscy. Tu stwierdzić wypada 
wespół z autorem. że w wielu przypadkach 
felietony te nie stra::iły na aktualności. gdyż 
nie straciły też na aktualnoścJ ostrzem ich 
dotknięte sprawy do naprawy. 

B. D. 
•) Wydawnictwo· Łódzkie, str. zn, cena 12 zł 
„l Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, str. 

l<ó2, cena 10 zł. 

u•) Wydawnictwu 
12 zł. 

Łódzki.e, litr, ee na 

~~"-~~~~~~~~~~~~"&..~~~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

GŁOWNEGO księgowego, pełniącego równocześnie 
funkcjo: głównego ekonomisty z wyższym wyksztal 
ceniem ekonomicznym i Wieloletnią praktyką -
przyjmą Zakłady Chemiczne „Organica" Spółt1Zie1 
nia Pracy. Oferty wraz z zyciorysem należy skła
dać w dziale k:adr, U>dż, ul. Sarnia 315. 5640/K 

OPERATORÓW automatów tokarskich, 
tokany, szlifierzy, 
trezerow do narzędziowni i na produkcję, 
tłoczarzy na prasy, 
wartowników do straży przemysłowej, 
technika mechanika na stanowisko dyspozytora 
produkcji, 
dyspozytora do transportu samochodowego, 
kierownika zespołu magazynów, 
ekonomistów do działu zaopatrzenia, wymagane 

wykształcenie średnie ekonomiczne lub ogólno
kształcące z praktyką w przemyśle metalowym 
- zatrudni Łódzka Fab:tyka Zegarów, Wigury 21. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia za
wodowego, w godz.. 7-15. 5576/K 

INŻYNIERÓW budowlanych z uprawnieniami, 
INŻYNIERA mechanika ze specjalnością sprzę

tu budowlanego, 
2 TECHNIKOW mechaników z praktyką co 

najmniej czteroletnią 
zatrudni natychmiast Łódzkie 
Budownictwa Miejs-kiego nr 1, 
55. Dla wybitnych specjalistów 
znania uposażenia specjalnego. 

Przedsiębiorstwo 
ul. Piotrkow ska 
m9żliwośc pr zy -

5742- k 

MAGAZYNIERA z kilkuletnią praktyką - wy
kształcenie średnie 

zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Zbytu Arty
kułów Technicznych, pl. ZwyciJ:.stwa 2. Warunki 
płacy _do omówienia., ~iO-k 

ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH, 
BETONIARZ\' ·ZBROJARZY. 
TYNKARZ\'-M URARZY, 
OPERATOROW sprzętu ~redniego, 
CERAMIKO\\ -LASTRIKARZ\', 

zatrudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego „Przembud" w Ło-
dzi, uL Sienkiewicza 8si8l. 

WynagrodzenlE> wg nowych stawek akordowych. 
w okresie jesienno-zimowym moztiwOśc podnie
sienia kwalrtikacji na bezpłatnych kursach za
wodowych. 

Dla zamiejscowych 
robotniczym. 

' zakwaterowanie w hotelu 

Po niena'gannym pr zepracowaniu . roku możli
wość uzyskania wkładu do społdzielni mieszka
niowej. 

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Lódt, 
·sienk1evncza 8Sl8i, pok. 1013, X piętro w godz. 
7,ló-15, 15. 5492-k 

ROBOTNlKOW transportu wewuętrzuego zati'Ud· 
ni natychmiast Lodzka Drukarma Akcydensowa 
w Łodzi, ul. A. Struga 83. Zgtoszen1a przyJm \lJC 
dział kadr t szkolenia zawodowego, godz. 7-15. 

MGR EKONOMISTĘ lub iużyniera na stanowi
sko kierownika działu planowania - wymagana 
jest znaJomośc 1 praktyka planowania inwesty
cyj nego zatrudni Elektrociepłownia Lódż 111 w 
budowie - Lód?~ ul. Swojska 2a. Warunki pracy 
i płacy do omowienia. 5432-k 

KIEROWNll>.A sekcji 1Dwestycj1 2 praktyką 
przyjmą Po-łudniowo-ł.ódzkie Zakłady Przemysłu 
Jed wabaiczego t.ólłż. a..l. Strzelczyka 10. 5395-11: 



Polska ekipa śpiewająca USA przetrzymują w llRF 
k. f t• I bojowe substancje trujące 

21 sier!a~on~,?e!,~~n 1preze~~ać1 :d~ Joanna Ra- Doświadczenia w „celach obronnych" 
ka nie zna granic" zainauguro- wik i jej „Romantyczność„t Sta-

nisława Celińska w piosence 
wany zostanie IX Międzynarodo- „Ptakom podobni„ oraz „Czerwo 
wy Festiwal Piosenki w Sopo- ne Gitary" z „Białym krzyżem". 
cie. Wezmą w nim udział pio- W „dniu międzynarodowym" -

23 , sierpnia, w czasie którego 
senkarze i piosenki z 'n krajów jury ocenia wartość prezentowa-
Europy i Ameryki. Festiwal o- nych utworów śpiewać będą: 
tworzy laureat ,,Opola" - pio- Jolanta Borusiewicz oraz zespół 
senka „Po ten kwiat czerwony" „Breakoutu. w „dniu płyto-

wym" - 24 sierpnia usłyszymy 
w wykonaniu Urszuli Sipińskiej. Renę Rolską w piosence „Za ho
w pierwszym dniu wystąpią po- ryzontem" oraz Marylę Rodo
nadto z Polski: „Alibabkiu z wie-z w piosence „Mówiły mu". 

Poza konkursami wystąpią: Woj 
„Kwiatem jednej nocy" oraz ciech Młynarski, Ewa Demar-
„Skaldowie" z nagrodzoną w o- czyk oraz - prawdopodobnie 
polu piosenką pt. „Medytacje - Czesław Niemen, którzy da-

dzą swe recitale przed szerokim 
wiejskiego ilistonosza". gronem impresariów zagranicz-

W „Dniu polskim" - 22 sierp- nych. 
nia, „barwy naszego kraju" re-

Rząd USA oficj3lnie potwier
dził, że Stany Zjednoczone 
przechowllją na terytorium 
NRF bojowe substancje • trują
ce. Poinformował o tym na 
konferencji prasowej w Bonn 

słów Diehla „ tajemnicę N A TO". 
Przyznał on również, że w 
NRF prowadzone są doświad
czenia z trującymi substancja
mi rzekomo .,w celach obron
nych". 

oficjalny rzecznik rządu NRF ---------------
Diehl. Oświadczył on, że ame
rykańskie magazyny trujących 
substancji rozmieszczo.~e sa w · 
NRF zgodnie ze strategią NATO 
„zastraszenia potencjalnego prze 
c.h.vnika". 

Wbrew swym poprzednim o
świadczeniom sekretarz stanu 
Diehl przyznał tym razem, że 
rząd Niemieckiej Republiki Fe
deralnej wiedział o tym od sa-

1 
mego początku. Miejsce prze
chowywania trujących substan 
cji i ich ilość stanowią według 

Gigantyczna 
koparka 

W Swierdtowsku Ina Ut•alu) 
skonstruowa·no największą w 
ZSRR koparki: kroczącą z czeT 
pakiem o pojemności 80 me
trów sześc. i długością wysięg 
n i ka !OO metrów. 

Koparka jest wyższa od sze
ściopiętrowego domu. 
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~ Ty Dz IE N~ w TV ;.:g:rfa'.'~:,?~Z:,~:;~;::'~·~f.f~'~;:,7~''.'.&~ ~ 
~ zwolenie miasta" - Skalbmierz - rep. 20.00 - „Hir0&2rma ~ 
~ pewnego lata•• - film prod. jap. 20.40 - „Swiatowid". 21.15 S S - Spartakiada armii zaprzyjaźnionych - lekkoatletyka (Ki- § S Jów). 21.45 PKF. 21.55 - Wszechnica TV: „Sztuka licze.. S 
~ SO BOT A _ z BM. nia". 22.25 - Dziennik. 22.40 - Pr-ogram na jutN>. ~ 

§ 10.oa - „Nikt nie mówi do widzenia" - kanad. film fab. CZWARTEK - 1 BM. S 
~ 11.15 - Przerwa. 16.10 - Program dnia. Iti.15 - Pr-ogram S 
N tygodnia. 16.50 ~ Dziennik. 17.00 - „Na pokładzie stanął 16.łO - Program anta. 16.45 - „Pr.zypominamy, i:ad:dmy"', ~ S kapitan" - film prod. radz. 18.25 - „Pegaz". 19.20 - Do- 16.50 _ Dzienni.i<. 17.00 - „Nie tylko dla pań". 17.30 - § 
~ branoc. 19.30 - Monitor. 20.05 - Szlakiem wielkich prze- ~ S mian. 20.a5 _ „Cyrkowy wóz" _ progr. rozrywkowy. 21.35 Spartakiada armii zaprzyjaźnionych (finał boksu) (Kijów). ~ 
~ - Dzienn ik i wiadomości sportowe. 21.55 - „Nikt nie mówi 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. %0.00 - „Reduta Powi- S 
~ do widzenia" - kanad. film fab. 23.15 - „Józefina Baker śla" - progr . dokument. 2-0.30 - „10 minut recenzji". 30.40 § § w Olimpii" - franc. film rozrywk. 0.15 - Program na jutro. _ „Bariera dźwięku" _ film fab. TVP. 21.35 - Magazys § 
§ NIEDZIELA - 3 BM. medyczny. 22.05 - Dziet11'ik. 22.2'0 - Program na jutro. § 
§ 8.30 - Program dnia. 8.:15 - „Lato 1969" żniwa. 9.10 - PIĄTEK - I BM. ~ 
~ ,~P~~P:~i(~i%~).r~:.~~m::• „~::at:a ":~~=a"ki~~::"z s::~: l/~~00--P;:g:1:1:~nfa~a~~.;; ~ol~~~::'ni~\/:~30--„::::-w:.; ~ 
~ "Stawka większa niż życie". 11.05 - „Bawcie się z nami". ~ § 11 .50 Dziennik. 12.05 _ Przerwa. 13 .50 _ Program dnia. budowie" (Moskwa). 17.30 - Teleferie: Centralna Baza Od- ~ 
§ krywców, Niewidzialna Ręka, Teleferie radzą. „Thiel'ry >:I 13.55 - „Przemiany" . 14.25 - Film z serii: „Ojciec i syn". ~ 
~ Smiałek" - film seryjny. 19.00 - Telewizy;tny Klłrler Ma- >:I S 14.55 - „Szlakami zabytków". 15.15 - Monol-ogi w wyko- ~ S naniu W. Smigielskiego. 15.40 - PKF. 15.50 - „Ludzie i zda- zowiecki. lS.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 19.55 - „Po- § S „ 1 1 GJ M"ll „ fi"lm fab. 17.55 _ szuklwacze skarbów" - rep. 20.25 - Festiwal Teatrów Dra- S ~ rzen1a . 6. o - enn i er - am. muz. ~ S Niedzielny Teatr Popołudniowy: „Agent z Vaduz". 19.10 - matycznych: „Urodziłem się w małej wiosce" - J. Wojcie- § § „Forsowanie Wisły przez I Armię WP - Dęblin" - rep. chowskiego. 21.35 - „Na morskich s>tlakach". 22.05 - Dzien- § 
§ 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Młodzi mal- nik. 22•20 - Mag. sportowy. 23.00 - Program na jtttto. § 
~ żonkowie" - wł. film fab. 21.35 - „żałuję. że t-o nie ja" § 
§ ;;. 00ko..'.'.'e;i::gr!~ ~:odj~:;:,s,kiej. 22.20 - Magazyn sportowy. SOBOTA - 9 BM. § 
S 10.00 - „Kubo" - czeski film fab. 11.11) - Przerwa. 16.85 ~ S - Program dnia. 16.10 - Program tygodnia. 16.30 - Publi- S S PONIEDZIAł..EK - ł BM. cystyka sportowa. 16.50 - Dziennik. 1'7.00 - „Kubo" - czes- § S kl film fab. 18.10 - „Slerpnipwa niedziela" - rep. 18.35 - S S 16.45 - Program dnia. 16.50 - Dziennik. 17.00 - „Nasi „Turystyka 69". 18.45 - „Profile kultury'". 19.20 - Dobra- ~ 
~ najbliżsi krewni" - film z serii: „Opowieści ze świata noc. 19.30 - Monitor. 20.10 - KIF: „ Wieczór kllglarzy" szw. ~ 
~ zwierząt'". 17.25 - „Echo stadionu" - magazyn sportowy. film fab. 21.20 - Dziennik. 21.45 - „Małżeństwo doskona- S 
S 11.45 - „Pasterska trąbka" - czeski film rozrywkowy. 18.10 

23
te.•

35
•. ~.45Pr-ogr"a"Wmiencazó)rutzro.Anną Moffo" - film rozrywkowy, S S - „Eureka'" - rajd reporterów. 18.50 - Sylwetki X Muzy - ~ 

~ Natalia Wood. 19.20- - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - g: S Teatr TV: „Smierć komiwojażera" A. Millera. Ok. 21.35 - NlEDZIELA _ 14 BM. S 
§ ~o~~.r~~:i, -:::t;r3,,"g~~-m 2;~5 j~r~ziennik i wiadomości wor- § § 9.09 - Program dnia. 9.05 - „Przypominamy, l"Qdzim,.... S 
S WTOREK - 5 BM. 9.30 - „Miasto nad Newą" (Leningrad). 10 .00 - Dla mło- S 
S dych widzów: „Zawody o błękitny namiot". 10.50 - „Ge- S 
S to.OO - „Jak S1ę masz, Vero" węg. film fab. n.40 - nialny plan pułkownika Krafta" - film z serii: „Stawka ~ 
S Przerwa. 15.15 - Spartakiada armil zaprzyjaźnionych (Kl- większa nii: życie". 11.45 _ „Było wesele" _ pot. film do- S 
~ jów). 15.45 - Przerwa. 16.45 - Program dnia. 16.50 - Dzien- S § nik. 17 .00 - „Slabing" - poi. film dokum. 17.15 - Telewi- kumentalny. 12.00 - Dziennik. 12.15 - Przerwa. 14.05 - Pro- ~ § zyJny Ekran Młodych. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. gram dnia. 14.10 - „Przemiany". 14.40 - „w starym kinie". S 
S 20.00 - „Jak s1ę masz. Vero'" - węg. film fab. 7t.4o 15.45 - „Piórkiem i węglem". 16.10 - „Sezam muzyczny". ~ S Kontakty. 22.20 - Dziennik i wiadomości sportowe. 22.40 - S S Program na jutro. 16.45 - Felieton. 17.00 - Film z serii: „Ojciee I syn". 17.35 S § - Spotkanie z pisarzem - M. Kuncewiczowa. 18.05 - „Debiu- S 
S SRODA - 8 BM. ty - Op-ole 69". 18.50 - „Ludzie 1 zdarzenia". 19.20 - Do- S 
SS~ branoc. 19.30 - Dziennik. 19.50 - „Republika pinczowska" '"'s"" 

Hl .OO - „Hiroszima pewnego lata" - f11m prod. jap. lo.40 15 · „ tli t b 21 •o ~ S - Przerwa. 16.45 - Program dnia. 16.50 - Dziennik. 17.00 - - rep. %0. - ,,Portret Jenme - am. m a · .~ - S § Teleferie: -Pół godziny dla rodziny. Baza Odkrywców I"ołu- PKF. 71.50 - Film z serii: „Klub pr-of. Tutki". 22.115 - Ma- § 
~ dnia, Baza Odkrywców Północy, „Thierry Smlałek" - film ga.zyn sp-ortowy. 22.35 - Program na jutro. ~ 
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RAD I O 
SOBOTA. 2 SIERPNIA 

PROGRAM l 

8.00 Wiad. 8.10 Dzień dobry, tu 
Red. Społeczna. 8.15 Piosenka 
dnia. 8.18 Mel. na cl.Zień dobry. 
8.44 K'>ncert życzeń. 9.00 Muzy
ka p-opularna. 9.20 Koncert roz
rywk-owy. 10.00 Wiad. 10.05 „Sła
wa i chwała" - odc. pow, 10.25 
Muzyka operowa. 10.50 „Spacery 
paryskie". 11.00 Melodie filmowe. 
Jl.20 (L) Koncert ork. mandolin. 
LRPR. 11.49 Gawędy rodzinne. 
1'1.57 Sygnał czasu i hej:nał. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Kon
cert z polonezem. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.20 Jazzowe swaw:>
Je. 13.20 Muz. lud-owa narodów 
radzieckich. 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 Czy Zll&fiZ tę książ
kę? 14.39 Koncert Or•k. PR i TV 
w Krakowie. 15.00 Wiad. 15.05 Go 
dzi<na dla dziewcząt i chłopców. 
16.00 Dzienn>k. 16.10 Popołudnie z 
mtod-ością. 18.50 Muzyka i aktual 
ności. 19.15 „Dziś pytanie - dziś 
odpowiedz". 19.30 Węctrów.ki mu
zyczne po kraju. 20.00 Dzienn ik 
wieezorny. 20.25 Na parkietach 
Paryża. 20.37 Kronika sport.,.wa. 
i1.oo Podwie<:zorek przy mikr<>f<> 
nie. 22.30 Tańczymy wśród 
gwiazd. 23.00 II wy<i. d"Zie<nn ika 
wieczorneg-0. 23.10 Tańceymy 
wśród gwiazd. Z4.00 Wiad. 

PROGlt-AM K 

róży". Zl!.00 Fakty dnia. 22.os 
GwialZda sie<Mniu wieczorów - ze 
spół instr. P. G-ossera. 22.15 „Na 
szyj<ni-k królowej" - odc. pow. 
22.•5 „UpaJ<ne noce sierpniowe" 
i Inne piosen·ki w pełni lata, 
23.00 Miniatury poetyckie. Zl .05 
Wiec'Zorne spotkanie z Andy Wil 
liamsem. 23.59 Na dobran<>c śpie 

wa Marusia. 

Dnia 31 lipca 1969 r. zmar
ła, po długich i ciężkich cier 
pieniach, opatrzona św. sakra 
mentami, nasza Matka i Bab
cia 

S. ł P. 

Zofia 
Remisz 

z KUCZBORSKICH 
Pogrzeb odbędzie się 2. VIII. 

br. o godz. U,30, po nabożeń
stwie żałobnym z kaplicy Sta 
rego Cmentarza przy ul. o
grodowej, o czym zawiada· 
miamy pogrążeni w głębokim 
smutku 

SYN, SYN O W A, 
WNUCZĘTA, RODZINA 
i GRONO PRZYJĄCIÓL 

Koledze WŁADYSł..AWOWI 
SZEPIETOWSKIEMU wyrazy 
serdecznego i głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

ŻONY 
składają: 

B.:IO Wiad. B.35 AIJ'd. <i<>itumen
talna. 9.00 Muzyczne propozycje 
na s-obotni weekend. 9.30 Wiad. 
9.35 Dawna muzyka baJ.et-owa. 
1-0.05 G·ra zespół M. Janicza. 10.25 
„Dziwny pasażer" . 11.ZS Poranny 
koncet>t chopinow&ki. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 Z kra 
ju I ze świata. 12.25 J. Brahms 
- 4 tańce węgierskie. 12.40 (L) 
Pr»gram - komunikaty - tea
try. 12.łS (Ł) „Muzilanor• -
aud. sł.-muz. 13.05 (L) Mel<>die 
od Tomaszowa. 13.15 (Ł) Na ante 
nie województwo. 13.30 (L) Ra-
dioreklama. 13.4-0 „Cudzy r~k-0-1 
pis". 14.00 Wiad. 14.05 Polscy pi<> 
senkarze w repel'tuarze zagrani
cznym. 14.30 Jak ko~hać d-ol:>rze 
zjeść. 14.§ Polskie tańce Jud-o
we. 15.00 Z radiowej listy prze
bojów. 15.50 O czym pisze pra 
sa literacka. 16.00 Dzienni•k. 16.10 
Na muzycznym pal'lclecie. 16.43 
(L) Omówienie programu. 16.45 
(Ł) A•kt. łódzkie. 17.00 (Ł) Z cy-

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z PRZEDSIĘBIORSTWA 
WYDAWNICZO-HANDLO
WEGO DRUKÓW AKCY
DENSOWYCH w LODZI 

klu: „Ok-:>lice kultury". 17.10 
(L) M-ozatka muzyczna. 17.50 
„Szlakiem walk i zwycięstw". 
18.lG (L) Radi-oreklama. Hl.211 „Wl 
dnok>rąg". 19.00 Echa dnia. 19.17 
Zespól Pieśni i Tańoa WP. 19.30 
„Matysiakowie". 20.00 Reciital ty 
g<><lnia - K. Kulka. 20.29 Chwi
la poezji. 2().34 „Andyjski kraj" 
- Boliwia. ?1.04 Maga.,.yn fi>lmo
wy. ~l .19 Muzyka taoneczna. 22.00 
z kraju I ze świata. 22.27 Wiad. 
&portowe. 22.30 „Czerwone cebu
J.e w Australii". 22.4.5 Radio-varie
te. Z3.50 Wiad. 

PROGllAM 1K 

Dnia 31 lipca 1-969 roku, J?O 
długich i ciężkich cierpie
niach, opatrzona św. sakra
mentami, zutal'ła, przriywssy 
lat 5' 

S. ~P. 

Janina 
Szepietowska 

z WOJ-CIECHOWSKICH. 

Wyprow.adzenie zwłok nastą 
pi z kaplicy cmentarza na 
Dołach, 2 sierpnia bl'. o godz. 
17,30, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w głębokim smutku 

MĄZ, DZIECI i RODZINA 

n.oo Pro-gram wiecz<>Mi.. n.os 11------•••••••liii 
la Dnia 1 sierpnia 1969 rolnl 

Czy 1io jes-t: dobre? - ocen A. zmarła, po długiej i ciężkiej . 
Kurylew>cz. 17.30 „Charlie Chan chorobie, przeżywszy lat ł3 
prowadzi śledztwo". 17.ff Pi-osen- S. ł P. 

ki z „wł-oskiego buta". l8.00 Eks Jllleksandr a 
pre5em przez świat. 18.05 s·temp 
lek - mag. mate11styczny. 18.20 Choin_acka 
Klub Grająceg-o Krążka. 111 ·00 z domu BRODZmSKA 
Czytamy pamiętniki. 19.15 Od absohventka Uniwersytetu 
Maurke'a Chevaliera d<> J". Du- ł..ódzkiego. 
tronc. 19.40 Ten stary dobry Pogrzeb odbędzie się dnia 

, 3. VIn. 19119 r. o godz. t& z 
jazz. %0.00 KabaTet „Pod Egidą'. kaplicy cmentarza św. Fran-
20.30 Walter and Connie. Zll.45 ciszka przy ul. Rzgowskie!, o 
Klub Grającego Krą1lka. 21.00 czym zawiadamiają 
Ukazanie się Jampa-rta - gawę- MĄŻ, DZIECI, 
d Ąl 1 L d · · · · .

1 
MATKA, BRAT a. • . O u zie 1 cieme. 21.50 POZOSTAŁA RODZINA 

R. strauss - „Kawaler srebrnej 
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Dawno temu, ze dwadzieścia lat, albc i wię
cej, musiał mu się zdarzyć wybuch przy 
strz.C1ole. Jest ich siedem„. nie osiem, takich 
samych blizn na łuku żebra. Pierwszy raz 
widzę coś podobnego, to nie jest n<>l'malne. 
Trzeba by zachować fotografię do mego ar
chiwum. 

- Zadzwoni pan do mnie? 
- Gdzie pana szukać? W PK? 
- Tak, będę w biune, a obiad zjem ~ 

nie na placu Dauphine. 

- Zawiadomię pana, co znalazłem. · 

Maigret wyszedł pie!'wszy. Na dworze świe 
ciło słońce. Komisarz otarł cZ-Oło, a Lapointe 
nie mógł powstrzymać się od kilkakrotnego 
splunięcia. On też miał w us~h cierpki 
smak. 

- Będę musiał polecić dezynfekcję ' bagaż
nika, jak tylko odstawię wóz - oświadczył. 

Zanim wsiedli do samochodu, wstąpili do 
bistro i "t\rypili po kieliszku śliwowicy. Tru
nek był tak mocny, że Lapainte spurpuro
wiał i na moment zakJ"Ył usta dłonią w oba
wie, że zacznie wymiotować. 

Opanował się w końcu i wybełkotał: 

- Przepraszam najmocniej..... 

Gdy wychodzili, restauratoc rzekł do jed
nego z gości: 

- Pewnie faceci co tylko oglądali trupo
sza. Wszyscy tak samo reagują. 

Mając bistro naprzeciw Instytutu Medyc.Y
llY Sądowej, zdążył do tego przywyknąć. 

ROZDZIAŁ łI 

WOSK Z BUTELEK 

Maigret zagłębił s>ię w wieiki k-0rytarz 
gmachu przy Quai des Orfevres i na chwilę 
wesołe światełko zatańczyło w jego oczach. 
Oto do tego najbardziej szarego i mrocznego 
na całej ziemi korytarza wdarło się słońce 

pod postacią smugi błyszczącego pyłku. Po
między drzwiami bil.łr wyczekiwali swej ko
lejki ludzie, siedząc na ławkach bez oparcia, 
niektórzy z kajdankami na przegubach l'ąk. 
Komisarz kierował się do gabinetu dyl'ekt.:>
ra, by mu zdać sprawę z odkryć poczynio
nych na Quai de Valmy, gdy jakiś mężczyz
na podniósł się, doiykając daszka czapki na 
znak pozdrowienia. Z poufałością ludzi, któ
l'ZY od lat widują się codziennie, Maigret 
odezwał s:ię: 

- Cześć, Wicehrabio, co powiesz? Skarży
łeś się, że zawsze tylko dziewczęta uliczne 
bywają ćwiartowahe w kawałki... 
Człowiek, którego wszyscy nazywali Wice

hrabią, nie zarumienił się, nie pojął jeszcze 
aluzji. Był pederastą z rodzaju dyskl'etnych. 
,,,Robił" Quai des Orfevl'es od piętnastu już 
lat dla jednego z paryskich dzienników, pew
nej agencji prasowej oraz dla dwudziestki 
czasopism prowincjonalnych. 
Był już chyba ostatnim, który ubierał się 

według wwrów bulwarowych sztuk z końca 
stulecia, z nieodłącznym monoklem na czar
nej wstążeczce na piersi. Być może, SWOJ 

przydomek zawdzięczał właśnie temu mono
klowi, którego zresztą pl'awie nigdy nie 
używał. 

- OdnaleziO'IlO głowę? 
- Nic m1 o tym nie wiadomo. 
- Właśnie telefonowałem do Judela, twler 

dzi, że nie. Gdy pan będzie miał coś nowe
go, proszę o mnie nie zapominać, komisanu. 
Odszedł wysiadywać swoją ławkę, podczas, 

gdy Maigret wszedł do gabinetu szefa. Przez 
otwal'te okno widać było sunące po Sekwa
nie ba!'ki. Obaj panowie spędzili na rozmo
wi.€ około dziesięciu minut. 

Zamykając za . sobą drzwi swego pokoju, 
komisarz zobaczył na biurkn notatkę przy
ciśniętą bibular:zem. Wiedział, od kogo po
chodzi. Jak przewidywał, sędzia Comelieu 
polecał mu zatelefonować do siebie, gdy tyl
ko wróci. Podniósł słuchawkę: 

- Tu komisarz Maigret, panie sędzio. 
- Dzień dobry Maigret, wraca pan znad 

kanału? 

- Z Instytutu Medycyny Sądowej. 
- Jest tam doktor Paul? 
- Właśnie bada wnętrzności. 
- Przypuszczam, że ciafo nie zostaro zi-

dentyfikowane? 
- Nie można na to liczyć, póki nie ma 

growy. Niemniej pewna szansa„. 

- Właśnie o tym pragnąłbym z panem po
mówić. W zwyczajnej spl'awie, gdy tożsamość 
ofial'y jest znana, wiadomo mniej więcej, o 
co idzie. Pan mnie pojmuje? Tu zaś pl'zeciw
nie, nie mamy żadnego pomysłu. Będą więc 
pytania jutro, pojutrze czy za godzinę. Moż
liwe są wszystkie niespodzianki, naturalnie 
nieprzyjemne, musimy więc wykazać nad
zwyczajną ostl'ożność. 

Comelieu rozdzielał sylaby i wyraźnie de
lektował się swym przemówieniem. Wszyst
ko co robił i co mówił, miało „nadz.wyczajną" 
wagę. 

Większość sędziów śledczych niie bierze 
praktycznego udziału w sprawach, dopóki 
policja ich nie rozwikła. Comelieu usiłował 
dyrygować akcją od początku śledztwa, może 
dlatego, że żył w ustawicznym strachu przed 
komplikacjami. Jego szwagier był znanym 
politykiem, jednym z tych parlamentarzy
stów, których można znależć we wszystkich 
prawie miinisterstwach. Comelieu mawiał 
chętnie: 

- Rozumie pan, że ze względu na niego 
moja sytuacja jest bal'dziej delikatna niż in
nych unędników. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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